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Rok XV Wydanie A Cena 50 gr Nr 252 (4890)

50 óziuk przychówku Oczekiwany deszcz 
spadł niemal

w całym kraju
Rolnicy odetchnęli z ulgą 

— 22 bm. niemal w całym 
kraju padał deszcz. Zaha-
mowane wskutek długo
trwałej suszy prace połowę 
będzie można obecnie po­
ważnie przyspieszyć. Chło­
pi wielkopolscy — nie zwa 
żając na opady — przystę­
pują masowo do siewu 
zbóż ozimych. Na polach w 
powiatach Kalisz, Turek, 
Konin, Koło, Ostrzeszów 
i Kępno wiele było już we 
czwartek siewników oraz 
mieszkańców licznych wsi, 
pracujących przy sprzęcie 
buraków cukrowych. Zro­
szona ziemia ułatwia wy­
konywanie tych prac.

(PAP)

Dwa samochody 
w płomieniach
3 osoby ciężko poparzone

■ 22 bm. wydarzyła się na 
szosie w pobliżu wsi Czarnów 
ko, pow. Toruń, tragiczna ka­
tastrofa samochodowa.

Samochód ciężarowy marki 
„Star 21”, prowadzony przez 
28-letriiego kierowcę Włady­
sława Bona i pomocnika 29- 
letniego Bronisława Biela, zde­
rzył się z innym samochodem. 
W tym ostatnim znajdowali 
się: 27-letni kierowca Józef 
Olecki i pomocnik Feliks Ki- 
sielewic7. W wyniku zderzenia 
oba pojazdy stanęły w płomie­
niach.

Przybyli na miejsce wypad­
ku strażacy z Bydgoszczy i To­
runia oraz ekipy Pogotowia Ra­
tunkowego wydobyły z płoną­
cych szoferek ciężko poparzo­
nych Władysława Bona i Bro­
nisława Biela oraz Feliksa Ki- 
sielewicza. Jedynie kierowca 
Olecki wyszedł z katastrofy

Mamy obecnie w Polsce około 
220 sztuk łosi (w Rajgrodzko-
Kobielniańskim środowisku
łosi, w Parku Narodowym 
Kampinos i w Lasach Augu­
stowskich). Tegoroczny przy­
chówek ‘wynosi ok. 50 sztuk i 
będzie się niewątpliwie z roku 
na rok powiększać. Poza Pol­
ską łosie żyją jeszcze dość 
licznie w Szwecji, Norwegii, 
Finlandii i Związku Radziec­

kim.
CAF - Fot. Dąbrowiecki

Rusałka"
Stocznia rzeczna w Gdańsku 

zbudowała 3 kolejny statek 
pasażerski dla żeglugi śródlą­
dowej. Jednostka ta — posia­
dająca 200 miejsc pasażerskich 
— otrzymała nazwę — „Ru­
sałka” i przeznaczona została 
dla „żeglugi na Odrze”. (PAP)

cało. Samochody spłonęły 
szczętnie. ®AP)

do-

Kronika wypadków
ZATRUCIE GAZEM

W mieszkaniu nr 5 przy ul. 
Głogowskiej 67 w Poznaniu 
uległ zatruciu gazem świetl­
nym 76-letni Wacław Rybski. 
Zachodzi podejrzenie samobój­
stwa. (y)

GROŹNY POŻAR
O godz. 14.47 Straż Pożarna 

została zawezwana do inter­
wencji przy pożarze wytwórni 
pasty do obuwia przy ul. Dzie 
wińskiej 25. Przy przelewaniu 
płynnej pasty do kotła nastąpił 
wybuch i właściciel, jego żona 
oraz pracownik wytwórni zo­
stali poparzeni. Cały budynek 
spłonął. (Of.)

Jak podaje PIHM — zachmurze­
nie o charakterze zmiennym i o- 
Pady przelotne, tylko w nocy na 
wschodzie i południu zachmurze­
nie duże i przejściowe opady cią­
głe Temperatura minimalna od 9 
st. na południowym wschodzie do 
5 st. na zachodzie, maksymalna od 
10 st.na północy do 15 st. na po­
łudniu. Wiatry dość silne z kie­
runków zachodnich i północno- 

zachodnich.

"W:

U/zroóŁ przeładunku uf portach

11.740 tysięcy ton towarów 
przeładowały w ciągu trzech 
kwartałów br. nasze porty, 
tj. o 640 tysięcy ton więcej 
aniżeli w analogicznym okre­
sie ub. roku. W ubiegłym roku 
przez porty polskie przeszło 
15.850 tysięcy ton. Przewidu­
je się, że w bieżącym roku 
obroty portowe osiągną około 
17 milionów ton przekracza­
jąc zadania planowe o blisko 
półtora miliona ton. Jest to 
wynikiem rozwoju^ naszego 
handlu morskiego oraz obro­
tów tranzytowych przez porty 
polskie. Na zdjęciu — wejście 

do portu gdańskiego.
CAF - Fot. Uklejewskl

Wystawa maszyn rolniczych 
czynna do listopada

Ciekawa ekspozycja przy uL Towarowej

(inf. wł.)

W czwartek przed południem przewodniczący Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej — FR. SZCZERBAL 

w towarzystwie sekretarza KW PZPR — ST. FURGAŁA 
dokonał otwarcia wystawy maszyn rolniczych na placu przy 
ul. Towarowej.
Przybyli na wystawę przed­

stawiciele władz wojewódzkich 
kółek rolniczych i rolnicy inte­
resowali się żywo pokazem, za 
sięgając informacji m. in. bez 
pośrednio u producentów ma­
szyn — inżynierów z Poznań­
skiej Fabryki Maszyn Żhiw- 
nych. A jest co oglądać — na 
placu stoi bowiem 105 ekspo­
natów. Wśród nich centralne 
miejsce zajmuje zestaw ma­
szyn rolniczych wraz z ciąg­
nikiem, jeden z tych 270 kom­
pletów, które przydzielono 
wielkopolskiemu rolnictwu z 
przeznaczeniem dla kółek rol­
niczych.

Z innych maszyn na uwagę 
zasługują komplety narzędzi 
uprawowych (brony, wały itp.), 
do przeróbki pasz, urządzenia 
transportowe, sprzęt do upra­
wy łąk, komplety ciągników 
jednoosiowych „Ursus” (ogrod­
nicze), maszyny omłotowe, pra 
sy do słomy itp.

Na miejscu można składać 
zamówienia. Pierwszymi kon­
trahentami na wystawie oka­
zali się rolnicy: J. Drobnik z 
Lwówka oraz A. Hildebrandt 
z Komornik, (emp)

(iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiii

Przygotowanie planu nauczania 
dla 8-letniej szkoły podstawowej

W Ministerstwie Oświaty 
trwają obecnie prace nad przy 
gotowaniem projektu planu 
nauczania i programu dla 8- 
letniej szkoły podstawowej. 
Przystąpiono do opracowania 
zestawu przedmiotów i godzin 
przeznaczonych na ich naucza­
nie, od tego bowiem w dużym 
stopniu będzie uzależniony 
przyszły profil szkoły podsta­
wowej.

Wprowadzenie w życie szko­
ły 8-letniej pozwoli przede 
wszystkim na zmniejszenie o- 
becnego przeładowania progra 
mów poszczególnych klas, po­
głębienie najbardziej istotnych

domości o życiu politycznym i 
gospodarczym kraju.

Projekt planu nauczania w 
szkole 8-letniej będzie przed­
miotem szerokiej dyskusji w 
gronie pedagogów i wychowaw 
ców, jak również wśród całego 
społeczeństwa. (PAP)

R/ palnej yall
Z okazji 10-lecia założenia 
jednego z licznych stowarzy­
szeń odwetowych, odbyło się 
w Miihldorf (Bawaria) spotka­
nie członków związków byłych 

żołnierzy hitlerowskich.
Uczestnicy spotkania wystąpi­
li w pełnej gali tj. ze wszyst­
kimi odznaczeniami i ordera­
mi z okresu ubiegłej wojny. 
Biskup Neuhailsler w asyście 
duchowieństwa wziął również 
udział w tym spotkaniu, po-

823 miliony złotych 
na koncie SFBS

Na konto Społecznego Funduszu Budowy Szkół do
30 września br. wpłynęła
Z akcji powszechnych świad 

czeń uzyskano dotychczas 520 
min zł. Najwięcej, bo 340 min. 
zł, wpłacili już robotnicy i 
pracownicy umysłowi. Najgo­
rzej przedstawia się sprawa 
świadczeń wśród chłopów, w 
środowiskach wolnych zawo­
dów oraz rzemiosła i prywat­
nego handlu.

Ze zbiórek ulicznych i od 
młodzieży szkolnej wpłynęło 
111 min. zł, zaś od różnych za­
kładów przemysłowych — 
fundatorów szkół — 61 min. 
złotych. Przodują wojewódz­
twa: katowickie, krakowskie 
i kieleckie. Wpłaciły one już 
80 proc, zaplanowanych w 
bież. roku. sum.

Najpilniejsze zadania, jakie 
stoją obecnie przed komiteta­
mi SFBS, to akcja przedłuża­
nia deklaracji powszechnych 
świadczeń pieniężnych na

kwota 822.812 tys. złotych, 
rzecz budowy szkół na przy-, 
szły rok. Powinna być orla 
przeprowadzona we wszystkich 
miejscowościach i środowi­
skach. Na wsi, gdzie chłopi 
świadczyli dotychczas bardzo 
słabo, cały wysiłek komitetów 
SFBS koncentrować się będzie 
na zbiórce zaległych świad­
czeń. I tu właśnie potrzebna 
jest szeroka pomoc wszystkich 
organizacji społecznych. Szcze 
golnie chodzi o włączenie do 
tej akcji członków Związki! 
Nauczycielstwa Polskiego, dzia 
łączy kółek rolniczych, kół 
gospodyń wiejskich itp. (PAP)

i niezbędnych elementów na­
uczania.

Prowadzone obecnie prace 
zmierzają głównie w kierunku 
większego „upraktycznienia” 
nauczania, bliższego powiąza­
nia go z wiedzą techniczną i 
zajęciami produkcyjnymi. 
Przywrócone zostanie również 
właściwe miejsce przedmiotom 
artystyczno-technicznym ter- 
kim jak śpiew, prace ręczne i 
rysunek, a także higienie oso­
bistej młodzieży. Większy na­
cisk położony zostanie na wia-

sztandar.
Fot. - CAF

święcając

Przed Dniem 
Narodów 
Zjednoczonych

W sobotę cały świat obcho­
dzi Dzień Narodów Zjedno­
czonych. ONZ organizuje z 
tej okazji międzynarodowy 
koncert, który będzie trans­
mitowany przez większość 
radiofonii. Utwory najwybit­
niejszych kompozytorów świa­
ta popłyną w eter kolejno z 
Moskwy, Genewy i siedziby 
ONZ w Nowym Jorku. Kon­
cert ma trwać dwie godziny.

W Police, Stanach Zjedno­
czonych, Indiach, Peru i w 
wielu innych krajach z oka­
zji Dnia Narodów Zjednoczo­
nych odbędą lię imprezy po­
pularyzujące działalność ONZ, 
jej zasad, i wyniki jej pracy.

(PAP)

Poeta włoski 
laureatem 
Nagrody Nobla

Tegoroczną Nagrodę Nobla 
w dziedzinie literatury przyzna
ła Szwedzka Akademia 
skiemu poecie Salvatore 
s im odo.

Salvatore Quasimodo 
przeszło 50 lat. Pierwszy

wło-
Qua-

ma 
zbiór

poezji pod tytułem „Acąuc 
et Terre” (Wody i Ziemie) wy­
dał w roku 1930. Ostatnio uka­
zał się tom p. n. „Ed e Subito 
Sera” (Nagle nadchodzi wie­
czór). (API)

Delegacja PRL 
przejazdem 
w Moskwie

W godzinach popołudnio­
wych 22 bm. delegacja partyj- 
no-rządowa PRL z przewodni­
czącym Rady Państwa PRL, 
A. Zawadzkim na czele, po­
wracająca z Chin, Korei, Wiet­
namu i Mongolii, przybyła 
samolotem „TU - 104” do Mo­
skwy.

Z powodu niesprzyjającej 
lotom pogody delegacja polska 
zatrzymała się w Moskwie, 
skąd do Warszawy wyleci w 
dniu dzisiejszym. (PAP)

WIUDOMOiti

SZACHIŚCI GRUNWALDU

W 
się

W I LIDZE
Szczecinie zakończyły 

rozgrywki eliminacyjne
grupy zachodniej w szachach. 
Drużyna Grunwaldu Poznań 
wywalczyła w nich pierwsze 
miejsce, uzyskując 17,5 pkt. 
przed Pionierem Szczecin —■ 
13 pkt., Stalą Sosnowiec — 
9 pkt. i Hetmanem Koszalin. 
— 8,5 pkt. Tym samym sza­
chiści Grunwaldu awansowali 
do I ligi.

Gratulujemy! (p)

PUCHAR EUROPY
W rozgrywkach o puchar 

Europy w piłce nożnej (1/3 
finałów) Luksemburczycy, któ 
rzy wyeliminowali nasz ŁKS 
przegrali 7:0 (3:0) z Realem 
Madryt. Drugi mocz pomiędzy 
Wiedeńskim Sportklubem i 
mistrzem Danii Bold Klubem 
zakończył się zwycięstwem 
Austriaków 3:0.

Ślub brytyjskiego ministra -
W małym wiejskim kościółku w Ashwcll na północ 

od Londynu odbył się w środę ślub brytyjskiego mi­
nistra spraw wewnętrznych Butlera. Miejsce i czas cere­
monii były trzymane w ścisłej tajemnicy, ponieważ mini­
ster życzył sobie, aby uroczystość odbyła się cicho, bez 
tłumów ciekawych i fotoreporterów. Dlatego też świadkami 
ślubu Butlera byli przeważnie mieszkańcy Ashwcll, którzy 
zjawili się licznie mimo ulewnego deszczu.

56-letni Butler był wdowcem i jest ojcem czworga dzieci.
Jego nowopoślubiona małżonka Mollie Courtauld była rów- 

. nici wdową i matką, sześciorga dzieci. (PAP)
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca redaktora 
naczelnego 5 kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowicz i Wie­
sław Porzycki, kierownicy 
działów: kulpjry — Janusz Bi 
niek, miejskiego — Eugeniusz 
Cofta. sportowego — Tadeusz 
Kaczmarek. terenowego —

Józef Pieprzyk.

Dzisiejszy serwis informacyj- 
no-polityczny do druku przy­

gotował Feliks Bilos.

OPINIE I MYSLIm<

Zakupy różnych ma­
szyn i urządzeń za 

granicą były kiedyś czę­
stym tematem naszej pra­
sy. Gdzieś tam jakiś „fa 
chowiec” z bożej łaski ku 
pił nie takie maszyny, ja­
kie były potrzebne, gdzieś 
kupiono urządzenia dla za 
kładu jeszcze nieistniejące 
go, który zresztą nigdy nie 
powstał. Petem te sprawy 
przycichły. Więc chyba się 
polepszyło? Wszystko wska 
zuje na to, że istotnie. Ale 
nie do końca.

Oto niedawno Poznań­
skie Zakłady Spożywcze 
Przemysłu Terenowego o- 
trzymały z importu (z 
NRD) maszynę - automat 
do produkcji lizaków. Ja­
kiś „wybitny fachowiec” z 
centrali handlu zagraniczne 
go dopuścił do sprowadzę 
nia tej maszyny bez jakiej 
kolwiek dokumentacji. Jak 
więc automat uruchomić? 
Trzeba przecież znać wszel 
kie dane techniczne ma­
szyny, trzeba znać całą tech 
nologic produkcji wykony 
wancj przez maszynę, trze 
ba wiedzieć jak ją kon­
serwować, by służyła jak 
najdłużej, jak ją obsługi­
wać, by nie zepsuć. Nikt 
się o to nic zatroszczył.

Kiedyś byłem świadkiem 
zawierania transakcji na 
dostawę wagonów osobo­
wych dla Albanii. Rzecz 
się miała w Ostrowie Wiel 
kopolskim. Ciemnolicy Al- 
bańczyrk w pierwszym rzę 
dzie po obejrzeniu wago­
nów domagał się przygo­
towania szczegółowego opi 
su technicznego, instrukcji 
obsługi, konserwacji itp. 
Czy będziemy się uczyć 
handlowania od Albanii?

Ale wróćmy do naszego 
automatu. Fabryka, nie wi 
dząc innego wyjścia, zwró 
ciła się do Naczelnej Or­
ganizacji Technicznej o po 
moc. Znaleziono specjali­
stów, którzy mają maszynę
uruchomić opracować
dla niej proces produkcji. 
Kto odpowie za straty spo
wodowane długim 
jem tak wydajnej 
ny? A pomyślmy, 
gło zdarzyć się i 
w fabryce ludzie

posto- 
maszy- 
że mo- 
tak, iż 

zabrali-
by się sami do uruchamia 
nia automatu i zepsuliby 
go bezpowrotnie?

Wojewódzka Komisja Po 
rozumiewawcza NOT syg­
nalizuje więcej podobnych 
spraw związanych z impor 
towanymi urządzeniami. 
Ile za to płacimy my wszy 
scy, obywatele PRL? I kie 
dy się to wreszcie skoń­
czy?

Mieczysław Skąpski

W rozpoczęto debatę r uzbrojeniową

NOWY JORK (PAP)
A A/ środę Zgromadzenie Ogólne NZ zakończyło dwu- 
’ ■ dniową debatę nad tzw. sprawą tybetańską. Ogółem 

na 4 posiedzeniach przemawiało blisko 30 mówców. Dysku 
sja wykazała, że rozpatrywanie tzw. sprawy tybetańskiej
spowodowane było przez pewne państwa zachodnie 
rzucenia cienia na Chińską Republikę Ludową oraz 
rzystane' było przez pewne koła do podtrzymania w 
zacji Narodów .Zjednoczonych ducha zimnej wojny.

chęcią 
wyko- 
organi

W Organizacji Narodów I stem rezolucji irlandzko-ma- 
Zjednoczonych sensację wy- lajskiej.
wołało przemówienie 
ta W. Bryta-nii, który 
czył m. in., iż jest 
wątpliwą, czy ONZ

delega- 
oświad-
sprawą 
ma u-

lajskiej.

prawnienia do rozpatrywania 
kwestii tybetańskiej. Dodał 
on, że sama dyskusja nad tą 
sprawą bez głosowania nad 
rezolucją opartą na wątpli­
wych argumentach prawnych 
byłaby wystarczająca. Dodał 
on, że W. Brytania powstrzy­
ma się od głosowania nad tek

W trosce 
o zwierzęta leśne

Spodziewając się w okre­
sie nadchodzącej zimy ostrzej 
szych niż zwykle warunków 
atmosferycznych, a także w 
wyniku długotrwałej posuchy 
— niedoboru na terenach leś­
nych karmy naturalnej w 
woj. zielonogórskim czyni się
przygotowania 
nia zwierzynie 
ści.

W tym celu

do zabezpieczę 
łownej żywno

wznosi się w
ostępach leśnych i terenach 
uczęszczanych przez zwierzy­
nę ponad pół tysiąca paśni­
ków o różnej konstrukcji. Za 
rezerwowano już m. in. 185 
ton pasz objętościowych i 470 
ton karmy treściwej. Dla sa­
mych tylko bażantów i 'kuro­
patw wyłożonych zostanie w 
łowiskach ok. 45 ton ziarna. 
W karmnikach dla zwierzyny 
nie zabraknie również takich 
przypraw smakowych jak sól, 
której zakupuje się aż 20 ton.

Zielonogórski Zarząd La­
sów Państwowych wyasygno­
wał na rzecz dokarmiania 
zwierząt w nadchodzącym se­
zonie zimowym prawie 1.200 
tys. zł. (PAP)

Budowę zaczęto 
od... dachu

Śmiały i niezwykły pro­
jekt budowy domu opracowa 
li inżynierowie leningradzcy. 
Kolejność budowy, a właści­
wie montażu elementów wiel 
kopłytowych była następują­
ca: fundament i piwnice, dach 
piętro III, II, I i na końcu 
parter.

Po założeniu fundamentów 
zmontowano na nich 10 po­
tężnych słupów żelbeto­
wych stanowiących elementy 
nośne konstrukcji. Potem na 
ziemi powstał z gotowych ele 
mentów dach wraz ze stry­
chami, który następnie „po­
wędrował” na swoje miejsce, 
przesuwając się w górę po 
wspomnianych słupach dzię­
ki specjalnym dźwigom. W 
ten sposób montowano i win­
dowano następnie w całości 
wszystkie pozostałe piętra, o- 
czywiście oprócz parteru, któ 
ry został zmontowany od ra­
zu na swoim właściwym miej 
scu.

Nowa metoda znacznie skra 
ca czas budowy i zmniejsza 
jego koszty. (PAP)

Już około 1500 000 graczy j 
wygrało w „KOZIOŁKI
ponad 92.000.000 zł
Szczęście nie przychodzi 
na zawołanie lecz sprzyja 

WYTRWAŁYM
Korzystaj z KUPONOW
ABONAMENTOWYCH

KOZJOifKJ-

Również przedstawiciel 
Francji Armand Berard 
stwierdzając, iż podstawą Or 
ganizacji Narodów Zjędnoczo 
nych jest artykuł w karcie 
tej organizacji zakazujący 
mieszania się w wewnętrzne 
sprawy innych członków ONZ 
oświadczył, iż Francja pow­
strzyma się od głosowania.

W godzinach wieczornych 
w środę Zgromadzenie Ogól­
ne przystąpiło do głosowania 
nad tekstem rezolucji irlan- 
dzko-malajskiej. Przeciwko 
tej rezolucji głosowało 9 
państw obozu socjalistyczne­
go, a za — 45 państw z USA 
i krajami Ameryki Łacińskiej 
na czele.

Wstrzymało się od głosowa 
nia 26 delegacji, w tym z gru­
py państw Ameryki Łaciń­
skiej, Republika Dominikań­
ska, a poza tym kraje Azji i 
Afryki Wraz W. Brytania, 
Francja, Belgia, Finlandia i 
Jugosławia.

Omawiając wyniki głosowa 
nia, szef delegacji radzieckiej 
Kuźniecow, oświadczył m. in. 
iż inicjatorom poddania pod 
dyskusje tzw. sprawy tybe­
tańskiej nie udało się uzy­
skać poparcia w pierwszym 
rzędzie tych delegacji, któ­
rych kraje są przede wszyst­
kim zainteresowane w tej 
sprawie. Kuźniecow określił 
raz jeszcze, że samo postawie 
nie tej sprawy w ONZ, jak i 
przyjęta rezolucja są posunię 
ciami bezprawnymi.

W czwartek Zgromadzenie 
Ogólne NZ przystąpiło do de­
baty nad sprawą rozbrojenio­
wą.

Reportażu ciąg dalszy

Nowoczesne
urządzenia
dla fabryki mydła

(inf. wł.)
Z początkiem przyszłego ro 

ku zainstalowane zostaną w 
Warszawskiej Fabryce Mydła 
i Kosmetyków „Uroda” no­
woczesne włoskie urządzenia 
do ciągłej produkcji mydła. 
Umożliwią one wytwarzanie 
mydła do prania o znacznie 
lepszej jakości od dotychczas 
produkowanego w kraju, 
gdyż będzie ono łatwiej roz­
puszczalne, lepiej pieniące 
się i nie ulegnie deformacji 
w czasie przechowywania.

Zainstalowanie wspomnia­
nej aparatury pozwoli na wy 
eliminowanie wielu trudnych 
czynności przy produkcji my
dła, in. wyjmowania z
chłodni ciężkich płyt i prze­
noszenia ich do krajarek, czy 
sztanc. (1)

Tarzać lu/ko

Z widłami na milicjanta
13 bm. zakończyliśmy druk 

reportażu pt. „Piętnastu wyso­
kich blondynów”. Ostatnie sło 
wa brzmiały: „A co z drugim 
bandytą? — zapytają zapewne 
Czytelnicy. Możemy ich tylko 
zapewnić, że MO jest na trepie 
Jana Wosieka...”

Istotnie. Wczoraj Komendant 
Wojewódzki MO — ppłk. B. 
Cader poinformował nas o uję 
ciu groźnego bandyty. Nastą­
piło to 21 bm. podczas akcji 
poszukiwawczej. Grupa opera­
cyjna ujawniła w zagrodzie 
ojca Wosieka w Chodybkacb 
(pow. Kalisz) zamaskowaną 
pod sianem kryjówkę. Kiedy 
rozrzucano jej ubezpieczenie 
wyskoczył z widłami w ręku 
Wosiek. Ostrze wideł dosłow­
nie o centymetry przeszło obok 
jednego z funkcjonariuszy (bo­
hatera naszego reportażu — 
kpt. Jędrzejewicza). Milicjan­
ci jednak szybko poskromili za 
pędy bandyty.

Kryjówka Wosieka była nie 
źle wyposażona. Ściany oble­
pione... obrazkami świętych. 
W portfelu znaleziono wycięty 
z gazety... list gończy.

Jeszcze kilka słów o tym, kim 
Jest Wosiek. W 1950 r. z nielegalnie

posiadanej broni zastrzelił komen­
danta posterunku MO w Łowiczu. 
Za to skazany został na karę 
śmierci. Ułaskawienie, amnestia i 
w 1957 r. — warunkowe zwolnie­
nie z więzienia. Następnie — o 
czym wiedzą już Czytelnicy nasze­
go reportażu — Wosiek wspólnie z 
Eugeniuszem Frankiewiczem dwu­
krotnie usiłował dokonać zabój­
stw milicjantów (celem było zdo­
bycie pistoletu) oraz skradł broń 
myśliwską Kazimierzowi K. Trze­
ba dodać, że obaj milicjanci od­
nieśli trwałe kalectwo. Nie wyklu­
czone, że w okresie o>d 29 sierpnia 
br. podczas ukrywania się w roz­
maitych miejscowościach Wosiek 
popełnił dalsze zbrodnie. Ujęcie 
banvyty zostało przyjęte przez

Rolnicy z wyspy Isjima kon­
tynuują opór przeciwko ame­
rykańskiej okupacji wojsko­
wej. Władze wojskowe USA 
mimo oporu ludności w 1955 
roku siłą zajęły wyspę i za­
łożyły tam bazę wojskową. 
Na zdjęciu — młody wyspiarz 
trzyma flagę japońską z na­
pisami protestacyjnymi, by 
zwrócić na nie — uwagę prze­
chodzących żołnierzy amery­
kańskich.

Fot. — CAF

okoliczną ludność 
niem. (ak)

zadowole-

Olbrzymie straty 
w hodowli pereł

Tajfun Vera. który przed 
kilkoma tygodniami nawie­
dził Japonię, wyrządził nie 
tylko wielkie straty niszcząc 
miasta i wsie, oraz powodu­
jąc śmierć tysięcy osób i wy
buch niestłumionej dotych-

Wędrówki kaczek
Na Wiśle pomiędzy Sandomie­

rzem a Puławami •obserwuje się 
codziennie niespotykane w latach 
ubiegłych zjawisko. Otóż każdego 
dnia o świcie przylatuje tam ty­
siące dzikich kaczek, które prze­
bywają na rzece do wieczora, a 
następnie odlatują na stawy.

Przyczyną wędrówek kaczek Jest 
niski stan wody na stawach i rze­
kach woj. kieleckiego. (PAP)

Samarytanin 
z jajkiem

Poprawił choremu poduszkę 
i przy okazji do jego lepkich 
rąk przylgnął leżący na sto­
liku sygnet. Nie było nikogo 
w pokcju, więc do jego kie­
szeni trafiła książeczka PKO. 
W ten sposób działał podczas 
wizyt u chorych A. Marcin­
kowski (zam. w Poznaniu, 
przy ul. Kasprzaka) zatrudnio­
ny jako noszowy w Pogoto­
wiu Ratunkowym.

Podjęcie pieniędzy z ksią­
żeczki nastąpiło po sfałszowa­
niu upoważnienia. Znalazła 
się na nim pieczątka lekarska 
odciśnięta z recepty za pomo­
cą... gorącego jajka, (ak)

czas epidemii, ale również 
spowodował wielkie szkody 
w hodowlach pereł, szczegól­
nie w zatoce Tse. Poniesione 
przez przedsiębiorstwa hodo­
wli pereł straty spowodowały 
zwyżkę cen pereł o 40 proc, 
w Japonii i o 20 proc, w Sta 
nach Zjednoczonych.

Straty wyrządzone 
tajfun w drzewostanie 
skim ocenia się na 23

przez 
japoń- 

miliar-
dy jenów. Drzewa, których 
starczyłoby na budowę około 
400 tys. małych jednopiętro-* 
wych domków japońskich, zo
stały wyrwane z ziemi i
sione przez

Również 
mujące się 
noszą, iż w

wodę.
towarzystwa 
hodowlą ryb

unie

zaj-» 
do-

niektórych prefek
turach zostało zniszczonych 
60 proc, farm wyposażonych 
w baseny i stawy do hodowli 
ryb. (PAP)

GŁOS OBSERWATORAPilne zadania
Ytyiadysław Gomułka w czasie 
’ ’ ostatniego Plenum KC obszer­
nie zreferował przyczyny powsta­
łych trudności mięsnych. Uchwała, 
którą KC podjął na zakończenie 
posiedzenia, w znacznie większym 
stopniu koncentruje uwagę na za­
daniach, wynikających z zaistnia­
łej sytuacji. Zadania te dwojakie­
go charakteru: doraźne i długofa­
lowe, stanowią jakby uzupełnienie 
z natury swej bardziej perspek- 
tywicznych postanowień w sprawie 
rozwoju rolnictwa, podjętych na 
poprzednim posiedzeniu plenarnym 
Komitetu Centralnego.

Wszystkie te już podjęte kroki o- 
raz świeżo wytyczone zadania zmie­
rzają w dwu kierunkach. Jeden — by 
zapewnić wzrost hodowli i usunąć 
występujące dziś braki w zaopatrze­
niu w mięso. Drugi — by przez że­
lazną dyscyplinę finansową nie dopu­
ścić do sytuacji, mogącej zagrozić za­
chwianiem się równowagi rynkowej. 
WALKA O RÓWNOWAGĘ RYNKU 
Współgranie obu tych czynników 

jest warunkiem utrzymania bez 
zakłóceń stabilizacji gospodarczej. Z 
własnych doświadczeń wiemy, że 
chwiejność równowagi gospodarczej 
zakłóca normalny tok życia każdego 
obywatela, stwarza podłoże do pani-

pokrycie w istniejącej na rynku ma­
sie towarowej.

ZWIĘKSZYĆ HODOWLĘ

W odniesieniu do produkcji rolnej 
i hodowlanej, uchwala zawiera 

cały szereg postanowień, mających 
chłopów zachęcić i mających chłopom 
pomóc w rozwoju hodowli. W tym 
celu utrzymano letnie (wyższe) ceny 
żywca, wprowadzono premie węglo­
we, zapewniono możność nabycia pa­
szy z importu, zobowiązano PGR-y 
do zwiększenia pogłowia trzody 
chlewnej.

Jeżeli przytoczone tu zadania w 
większym stopniu dotyczą wsi (choć 
nie wyłącznie), to druga grupa zadań, 
z dziedziny dyscypliny finansowej 
odnosi się przede wszystkim (choć 
znów nie wyłącznie) do przemysłu. 
Sytucja produkcyjna w ciągu minio­
nych 9 miesięcy tego roku jest po­
myślna, wartość produkcji jest o 9,1 
proc, większa, niż w analogicznym 
okresie ub. roku, a więc także wyż­
sza, niż przewidywał plan.

SPRAWY FINANSOWE
tej dziedzinie zadania wynika- 

’’ jące z uchwały idą w wielu kie-

karskich nastrojów powstawania
wszystkich ujemnych konsekwencji z 
kolejkami w sklepach, z czarnym ryn­
kiem i ze spekulacją.

Aby zapobiec możliwości wytwo­
rzenia się takiej sytuacji — trzeba 
podjąć zdecydowane środki, by znacz­
nie szybciej tosła masa towarowa, a 
przede wszystkim produkcja rolna 
oraz by w obiegu pieniężnym znajdo­
wała się ilość złotówek, mająca pełne

runkach 
Niektóre 
funduszu 
karskich.

i są bardzo rygorystyczne, 
z nich doraźne (kontrola 
płac, kontrola zwolnień le- 

ograniczenia inwestycji),
inne o charakterze mogącym dopiero 
w przyszłości przynieść rezultaty. Do 
nich należy przyspieszenie prac nad 
uregulowaniem kwestii norm, by od­
powiadały one normom technicznym, 
do nich należy także wezwanie w 
sprawie należytej kooperacji. Prze­
prowadzane w różnych zakładach 
pracy tak zwane fotografie dnia ro­
boczego ujawniają bowiem, że rezer-

wy czasu są wciąż jeszcze duże, ale 
wykazują też, że najczęściej winna 
jest temu wadliwa organizacja pracy 
i nieterminowe dostawy koopera­
cyjne.

Ale i w dziedzinie umacniania dy­
scypliny finansowej zadania wynika­
jące z uchwały, nie ograniczają się 
tylko do ludności miejskiej, do prze­
mysłu. Na ogólną sytuację finansową 
wysoce ujemnie oddziałują bowiem 
także bardzo poważne zaległości wsi, 
z tytułu podatków, spłat itp. Uchwa­
ła nakazuje skuteczniejsze ściąganie 
tych zaległości, gdyż wskutek zmia­
ny cen mięsa, dotykającej przede 
wszystkim ludność miejską, wieś zna­
lazłaby się w korzystniejszej sytuacji 
finansowej.

WNIOSKL..

Można wyodrębnić z uchwały jesz­
cze jedną grupę zadań, odnoszą­

cych się do kierowniczych władz go­
spodarczych. Z powstałej sytuacji 
Plenum KC wyciągnęło bowiem tak­
że wnioski co do metod zarządzania. 
Stwierdzono w nich konieczność lep­
szej koordynacji działalności gospo­
darczej, wzmocnienia kompleksowe­
go planowania z pełnym uwzględnie­
niem i uchwyceniem współzależności 
ekonomicznej różnorodnych zjawisk 
gospodarczych.

Zarówno referat Władyława Go­
mułki jak i uchwała KC dowodzą, że 
Plenum zwołane zostało na skutek 
i w związku z zaistniałą, bieżącą sy­
tuacją gospodarczą. To określiło cha­
rakter zadań, wytyczonych w uchwa­
le, pilność, sumienność i wszechstron­
ność wprowadzania ich w życic, jako 
nakaz zaistniałej sytuacji i potrzebę 
bieżącego jej przeciwdziałania.

L. K. (API)
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Konkurent dla Poznania
W kraju cudzoziemców

Pierwsze Targi Brneńskie stały się dla Czechosłowaków 
prawie świętem narodowym. Nie było w mieście domu bez 
flag, ulicy bez wieczornych iluminacji, w promieniu kilku-
dziesięciu kilometrów od Brna

YVędrując po mieście i Tar 
’ ’ gach nie można się by­

ło nadziwić jak to się stało 
że przybywające codziennie 
do Brna kilkaset tysięcy zwie 
dzających miało gdzie zjeść, 
■wyspać się, że nie brakło dla

odnowiono wszystkie domy.

dzających w następnych la­
tach, rozsądni ojcowie miasta,

nieb 
jów. 
gać 
wej

bułek, kiełbasy i napo- 
Później zacząłem dostrze 
zalety tamtejszej targo- 
organizacji. W alejkach co

przewidując rozwój 
już teraz zamierzają 
wać 3 nowe hotele.

Gdyby więc teraz 
powiedź na pytanie:

Targów, 
wybudo

dać od- 
czy Tar

krok spotykało się wózki z 
porcjami kanapek opakowa-. 
nych w celofan. W kioskach 
z piwem nie było kufli — za 
stąpiły je „jednorazowe” pa­
pierowe kubki reklamowe. 
Ba, na wysokiej szklanej wie 
ży można było nabyć w na­
grodę za trud wspinaczki — 
napoje w... foliowych toreb­
kach. Obiad, kawę, lody, kon 
sumowano w maleńkich, li­
cznych restauracjach na Tar­
gach. W mieście zaś w ba­
rach automatycznych i samo­
obsługowych.
PRZEWIDUJĄCY OJCOWIE

Zorganizowane na poznań­
ski wzór biuro zakwaterowa­
nia, do końca Targów dyspo­
nowało wolnymi kwaterami 
prywatnymi. Pomimo projek-

gi Brneńskie są „konkuren­
cją” dla Poznańskich, brzmią 
łaby ona krótko — tak. Kon­
kurencyjny jest sam fakt ist­
nienia Targów dobrze zorga­
nizowanych. Targi Brneńskie 
znajdują się w dogodnej sy­
tuacji. Wynika to, po pierw­
sze, z roli, jaką przeznaczają 
im najwyższe czynniki, po 
drugie z dobrych warunków 
targowego zaplecza.

Przyrostowi powierzchni 
targowej musi zawsze towa­
rzyszyć przyrost całego kom­
pleksu urządzeń komunalnych 
handlowych i wypoczynko­
wych na zapleczu. Pod tym 
względem Brno ma lepszą 
przyszłość. Przy tej samej ilo 
ści powierzchni krytej ma 
więcej od MTP terenów otwar 
tych, które mogą być łatwo 
zagospodarowane. Miasto też 
jest lepiej przystosowane do 
potrzeb Targów. A mimo to 
organizatorzy, myślą o dal-

szczególnie przejrzyście poka 
zana, i szczególnie dobrze zo­
brazuje osiągnięcia wystaw­
ców. Pozostałe wyroby będą 
eksponowane już w narodo­
wych pawilonach.

SPECYFIKA BRNA
Ze względu na specyfikę 

Brno stanowi więc raczej kon 
kurencję * dla technicznych 
Targów Lipskich. Brno poka­
zuje tylko wycinek asorty­
mentu towarów oferowanych 
na MTP. Inni też kupcy przy 
jeżdżają do nas, inni do Brna.
W dodatku - 
Brna pozwoli 
nowy rynek 
(obrabiarek) w 
dopuszczeniem 
kracji ludowej

- specjalizacja 
zorganizować 

zbytu maszyn 
związku z nie 
krajów demo- 
do ^międzyna-

ITlaAzipuf.
zastąpią konia

Fabryka Maszyn Żniwnych 
w Płocku w obecnym planie 
5-letnim stopniowo likwiduje 
produkcję maszyn konnych a 
przechodzi na produkcję kom­
bajnów.

W cenach porównawczych 
produkcja ta wzrośnie 3,7-krot- 
nie. W tym okresie fabrykę o- 
puści 4.000 kombajnów małych
o szerokości cięcia 1,8 m < 
2.800 kombajnów dużych o
rokości

Część 
stula” 
między 
Z RA.

BŁONIE, W PAŹDZIERNIKU

oraz 
> sze

kombajnów dużych 
eksportowanych

„VI 
jest

innymi do Brazylii i 
Na zdjęciu: Kombajn

,Vistula”.
CAF — fot. Langda

ograniczenia liczby zwie-tu

Brno położone jest na lekkich 
wzniesieniach.

Fot. — autor

rodowych targów maszyno­
wych i obrabiarkowych. Po­
służy to dalszej poprawie 
wspólnej produkcji eksporto­
wej i lepszemu opanowaniu 
rynków zagranicznych. •

Zbilut Sęk
P. S. Mgr Witold Ferchmin zwró 

cii mi słusznie uwagę na błędną 
pisownię nazwy Targów Brneń- 
skich w art. pt. „Wielkie targi” 
(„Głos” nr 246). Brzmi ona „Mezi- 
narodni Vzorkovy Valetrh”. „Trh” 
czy „thr” — tak i tak można sobie 
na tym połamać język, co oczy­
wiście autora nie usprawiedliwia...

Nie dopatruję się natomiast błę­
du w sformułowaniu, że wielki 
tłok na Targach nie zaszkodził 
zbytnio handlowym funkcjom im­
prezy. Przemawiają za. tym obroty 
dwukrotnie wyższe niż przewidy­
wano. (zs)

Prawo i życie

Polskie zegarki
Połączenie najwyższej precyzji — wręcz artyzmu 

technicznego z tempem masowej produkcji — oto 
trudność, która sprawia, że w Europie — ojczyź­
nie zegarka — zaledwie siedem krajów rozwinęło 
fabryczną produkcję ręcznych zegarków. Nie tak 
dawno było ich tylko cztery.

Do tego grona dojdzie niebawem Polska. W Za­
kładach Meehaniczno-Precyzyjnych w Błoniu pod 
Warszawą 26 października br. zejdzie z taśmy pierw­
sza seria ręcznych zegarków marki „Błonie”.

Dłonie — mała miejscowość 
D zastygła w bezruchu mia 

steezkowych kłopotów. Czas 
wydaje się tu trwać nieomal w 
miejscu. Rolnicy i miejscowi 
„badylarze” częściej spogląda­
ją na niebo aniżeli na zega­
rek.

I właśnie tu — na prze­
kór sennemu pejzażowi bloń-
skiemu powstaje pierw-

własny wyrób przyrządów 
pomiarowych.
Oczywiście, na początku są 

rozliczne braki i trudności ka­
drowe, mie^kaniewe itd., lecz 
biorąc pod uwagę ogrom wy­
siłku jaki zakłada uruchomie­
nie nowoczesnej fabryki ze­
garków, należy stwierdzić, iż 
dokonano w Polsce (na prze­
strzeni niespełna roku) jeszcze 
jednej rzeczy godnej wysokie­
go uznania.

Zniesienie wspólności majątkowej
między małżonkami

Ustalony przez prawo Polski LudowTej małżeński 
majątkowy polega na wspólności dorobku. A więc 
się, że wszelkie przedmioty majątkowe, nabyte w

ustrój 
uważa 
czasie

sza polska fabryka zegarków.
Na stole w gabinecie dyrek­

tora fabryki oglądam po raz 
pierwszy polski zegarek „Bło­
nie”, złożony na razie jeszcze 
ręcznie. Zgrabny, nowoczesny, 
z centralnym sekundnikiem — 
zegarek klasy „Doxy” czy 
„Delbany” na 16 kamieniach 
— leży oto przed nami błysz­
czący i „żywy”. Cena nie jest 
jeszcze ustalona, lecz w każ­
dym razie będzie przystępna.

Na Nowy Rok lub jeszcze 
na „Gwiazdkę” znajdzie się on 
już w witrynach sklepów ju­
bilerskich. I tak lata sześć­
dziesiąte naszego wieku będzie 
my odmierzali już na pol­
skim zegarku.

Tak więc dawne chwaleb­
ne tradycje zegarmistrzost- 
wa rękodzielniczego odży­
wają w naszym kraju w wici 
koprzemysłowym formacie. 
Godzi się wszak przypom­
nieć, że najdoskonalszy ze­
garek na świecie nosi imię 
polskiego powstańca z 1863 
roku, który znalazł schronie­
nie w Szwajcarii i tam skon-
struował owego 
„Patka”, który do 
jest niedościgłym 
kunsztu i artyzmu 
strzowskiego.

słynnego 
dziś dnia 

wzorem 
zeganni-

trwania małżeństwa przez męża lub żonę i stanowiące do­
robek małżeński, należą wspólnie do obojga małżonków. Po 
rozwiązaniu małżeństwa, np. przez rozwód, wspólność ma­
jątkowa ustaje i przekształca się w zwykłą współwłasność, 
a przeto każdemu z byłych małżonków przypada w zasadzie 
połowa majątku wspólnego (inaczej — w wypadkach szcze­
gólnych).

------TACY JESTEŚMY ---------  Nie będzie ta to będzie inna
Stał na platformie i zręcz­

nymi ruchami nasypywał 
szuflą do kosza przydziałowy 

węgiel. Miał zadziornie włożo­
ną czapkę, w wolnych chwi­
lach strzykał śliną przez zęby 
kunsztownie i precyzyjnie. Je­
go kolega znosił napełnione 
kosze do czyjejś piwnicy. O kil 
ka kroków dalej, dziewczynka 
z mysimi warkoczykami liczy­
ła na cienkich paluszkach ko­
sze wędrujące do piwnicy. W 
pewnym momencie na parterze 
domu otworzyło się okno i uka 
zała się w nim tęga jejmość w 
gospodarskim fartuchu.

— Jak pan waży, panie! — 
krzyknęła. — Ze dziecko pilnu­
je, ‘to już chcecie wykorzystać! 
Waż pan uczciwie, bo dam 
znać do składnicy i zwolnią 
was! Niejeden już za kanty z 
pracy wyleciał...

Czarny od pyłu młodzian 
przerwał nasypywanie węgla. 
Przesunął czapkę na lewe oko 
i w pobłażliwym uśmiechu od­
słonił białe zęby. — Też się 
pani udała! Gdybyś mi, ciotka, 
miotłą przygroziła, to może 
bym się i uląkł, boś kawał ko­
bity. Ale pracą? Idź pani i 
skarż do samego Pana Boga. 
Wielkie mecyje! Jak mnie zwoi 
nią z pracy, lo dziesięć takich 
znajdę. To pani nie wiesz, że 
w Polsce nie ludzie pracy, a 
praca ludzi szuka? Zmykaj 
ciotka, do garów, bo się obiad 
przypali...

Dziewczynce z warkoczy­
kami pomyliła się paluszkowa 
rachunkowość, jejmość zamknę 
ła okno. A ubawiony młodzie­
niec strzyknął śliną aż na dru­
gą stronę jezdni. Tym razem 
pobił swój rekord w pluciu.

Haes

szych 
to co 
wiąże 
nam i

ulepszeniach. Niestety, 
Czechosłowakom roz­

budowa trzech hoteli, 
pięć nie „załatwi”. Ko

munikacja, sieć handlowa i
gastronomiczna, 
potraw, godziny

asortyment 
sprzedaży,

rozrywki, które w Brnie nie 
są problemem — dla nas sta­
nowią jeszcze kwestię nie do 
rozwiązania. Wniosek stąd pro 
śty: chociaż Czesi po wojnie 
robią Targi po raz pierwszy, 
mogą nas wkrótce wyprzedzić 
w ich organizacji. Trzeba więc 
wreszcie połączyć przyszłość 
MTP i Poznania, przekonać 
się, że nie ma . rozwoj<i MTP 
bez rozwoju targowego mia­
sta.
DRUGA STRONA MEDALU

Jest jeszcze druga strona
medalu konkurencyjność
Brna dla samych Targów. Tu 
taj sprawa przedstawia się nie 
co inaczej. W Brnie CSR pre 
zentuje swą produkcję eks­
portową przemysłu tmaszyno- 
wego i tego samego oczekuje 
od wystawców zagranicznych. 
Czesi sami określili swe Tar­
gi jako specjalistyczne, tech­
niczne i dla takich chcą zna­
leźć miejsce wśród istnieją­
cych imprez międzynarodo­
wych. Specjalizacja ta pole­
gać będzie również na tym, 
że co roku inna dziedzina 
przemysłu będzie przedmio­
tem szczegółowej wystawy 
branżowej. Na przykład za 
rok w jednej dużej hali wszy 
scy wystawcy (również zagra 
niczni) pokażą swoje maszy­
ny dla przemysłu chemiczne­
go. Przy tym systemie ekspo­
zycji w’ybrana branża będzie

Czy każdy z małżonków mo­
że domagać się zniesienia 
przez sąd wspólności mająt­
kowej między nimi w czasie 
trwania małżeństwa?

Na pytanie to odpowiada twier 
dząco przepis Kodeksu Rodzin­
nego głosząc, że zniesienia mał­
żeńskiej wspólności majątkowej 
można żądać „z ważnych powo­
dów”.

Jakie to są owe „ważne powo­
dy” wyjaśnia orzeczenie Sądu 
Najwyższego w sprawie, w któ- . 
rej żona wystąpiła przeciwko 
mężowi o zniesienie wspólności 
majątkowej na tej podstawie, 
że mąż ją maltretuje, bije, za­
myka przed nią jedzenie itp.,

Sąd wojewódzki uznał, że za­
targi między małżonkami miały 
charakter osobisty, a nie mająt­
kowy, a zatem brak jest pod­
staw do żądania zniesienia współ 
ności, są zaś tylko przesłanki do 
ewentualnego orzeczenia roz­
wodu.

Sąd Najwyższy był odmienne­
go zdania i uchylił wyrok Sądu 
Wojewódzkiego, zaskarżony przez 
Ministra Sprawiedliwości w try­
bie tzw. rewizji nadzwyczajnej.

Małżeńska ' wspólność ustawo­
wa ma na celu „zapewnienie ro­
dzinie trwałych podstaw mate­
rialnych i ułatwienie jej rozwo­
ju”. Jeżeli małżonkowie nie 
współżyją ze sobą i nie prowa­
dzą wspólnego gospodarstwa, cel 
ten nie może być osiągnięty. 
Zapewne, nie można z góry 

ustalać, kiedy zachodzą „waż­
ne powody” dopuszczające 
zniesienie wspólności małżeń­
skiej. Jednakże można przyjąć 
— powiedział Sąd Najwyższy 
w swym orzeczeniu — że roz­
kład pożycia małżonków, jeże­
li nie ma charakteru wyraźnie 
przejściowego, należy zazwy­
czaj uważać za dostateczną 
podstawę zniesienia małżeń­
skiej wspólności majątkowej.

Oczywiście, szczególne sto­
sunki majątkowe mogą dykto­
wać inne rozwiązanie, jak np. 
w wypadku gdy zniesienie 
wspólności prowadziłoby do 
rozbicia wspólnego warsztatu 
pracy, z którego pracujący na 
nim małżonek utrzymuje ma­
łoletnie dzieci.

Toteż sąd orzekający musi 
.wnikliwie rozważyć wszystkie 
istotne okoliczności życiowe, i

jakie zachodzą w rozpoznawa­
nej sprawie o zniesienie wspól­
ności majątkowej między mał-
żonkami. W. N.

Około 150 min. ton wę­
gla rocznie dostarczać bę­
dzie 400 szybów, budowa­
nych obecnie w Chińskiej 
Republice Ludowej.

Mieszkańcy USA ubez­
pieczyli się na życie na 
łączną sumę 494 miliardy 
dolarów. Ubezpieczenia na 
życie są tam tak rozpo­
wszechnione, że przeciętna 
amerykańska rodzina ubez­
pieczona jest na kwotę 10 
tysięcy dolarów.

Szwedzi są najbardziej 
zmotoryzowanym krajem 
Luropy, gdyż na 375 mie-

Qd widoku zegarka zaskaku 
je niemniej widok wspa­

niałej hali produkcyjnej. Na 
zewnątrz nic poza szkłem. 
Skośnie ułożone tafle szkła za­
bezpieczają wnętrze przed re­
fleksami promieni słonecz­
nych i stwarzają zarazem prze 
piękny efekt architektoniczny. 
Konstrukcja nośna budynku 
umieszczona jest wewnątrz hal 
na lekkich słupach stalowych. 
Nawet teraz, w jesienny po­
chmurny dzień, wewnątrz jest 
jasno jak w leeie.

Hale produkcyjne tchną 
idealną czystością i komplet 
ną ciszą. A ludzi — pełno! 
Wszyscy pochyleni w sku­
pieniu, niczym lekarze w bia 
łych kitlach i gumowych rę­
kawiczkach, nad swymi „no­
worodkami”. Na Uniach pro­
dukcyjnych można dokładnie 
obserwować narodziny ze­
garka, wnętrze jego organi­
zmu, delikatne pulsowanie 
mechanicznego życia.

Każde stanowisko wypo­
sażone jest w aparaturę po­
miarową, która w tych mi- 
kro-organizmach wykrywa 
niezawodnie wszelkie uchy­
bienia. Są to prawdziwe ar­
cydzieła techniki z pograni­
cza rzeczywistości i fantazji. 
Bez nich niepodobna stwo­
rzyć nowoczesnej fabryki 
zegarków.

Życzymy więc Zakładom Me 
chaniczno-Precyzyjnym w Bło 
niu, aby ów kunszt Patka roz­
przestrzeniły i uwieczniły stop 
niowo w swych pięknych, jas­
nych halach produkcyjnych.

Wit Ga wrak

Kompetentnie 
o hodowli zwierząt 
w miastach

Po ukazaniu 
Okólnego nr. 34 
strów z 30 lipca 
notatki w prasie 
sprawę hodowli

się Pisma 
Rady Mini- 
1959 r. oraz 
poruszającej 
zwierząt w

szkańców 
pojazdów

Ponad 
otrzymali

przypada tu 100 
mechanicznych.

miliard złotych 
z powrotem, z

tytułu premii lub wykupu, 
posiadacze obligacji Naro­
dowej Pożyczki Rozwoju 
Sił Polski podczas dotych
czasowych 15 losowań, 
statnie lo&owanie tej 
życzki odbędzie się 1 
dziernika 1971 roku.

O- 
po- 
paź

Jak twierdzą uczeni, oko­
ło 30 procent żywności na 
kuli ziemskiej pada co ro­
ku pastwą owadów.

W wytwórni w Minneso­
ta wynaleziono chemiczną 
substancję, która skraca 
czas pieczenia mięsa pra­
wie o połowę, przy zacho­
waniu jego dotychczasowe­
go smaku i jakości. (L)

Wilgotność powietrza i tem­
peratura w hali produkcyjnej 
są kontrolowane, i regulowane 
przez specjalne urządzenia au 
tomatyczne. Te czynniki grają 
przecież istotną rolę przy pro­
dukcji zegarków.

Pracować tu będzie około 
400 ludzi. Przeważnie kobie­
ty (wiadome: precyzja, sy­
stematyczność itd.). W nad­
chodzącej pięciolatce za­
kłady produkować będą oko 
ło 300 tysięcy zegarków rocz 
nic, w następnej — 600 tys., 
po czym produkcja będzie
wzrastała jeszcze szybciej.
Na razie produkcja opiera 
się na częściach nabywanych 
w ZSRR, w fabryce zegar­
ków im. Kirowa (licencja 
również kirowska). Lecz w 
ciągu dwu najbliższych lat 
przejdziemy na własną pro­
dukcję części, a także na

miastach i osiedlach, odzywa­
ją się liczne głosy jakoby owo 
pismo okólne pozwalało na 
prowadzenie wszelkich ho­
dowli zwierząt nie uwzględ­
niając żadnych ograniczeń.

Tak jednak nie jest, gdyż 
dokładny tekst pisma mówi: 
„Obowiązujące przepisy sani- 
tarno_epidcmiologiczne prze­
widują, że prezydia powiato­
wych (miejskich, dzielnico­
wych) rad narodowych mogą 
wydać zakaz utrzymywania 
zwierząt na określonych ob­
szarach lub w poszczególnych 
nieruchomościach jeżeli uznają 
to za potrzebne ze względów 
zdrowotnych”.

W związku z powyższym 
Wojewódzki Inspektor Sani­
tarny wyjaśnia, że w trosce o 
zabezpieczenie warunków zdro 
wotnych ludzi pracy zmuszo­
ny jest pewne dzielnice miast 
uznać za wydzielone jeżeli 
chodzi o wszelkiego rodzaju 
hodowle zwierząt. Są to dziel­
nice przede wszystkim bardzo 
gęsto zaludnione, o zwartej 
zabudowie nie nadającej się w 
żadnym wypadku na miejsce 
dla hodowli, stwarzającej nie­
bezpieczeństwo epidemiologi­
czne.

Na wniosek Inspektorów Sa­
nitarnych prezydia poszczegól­
nych rad narodowych wydały 
szczegółowe przepisy regulu­
jące sprawę hodowli zwierząt 
z uwzględnieniem warunków 
danego środowiska. Przepisy 
te nie są sprzeczne z Pismem 
Okólnym nr. 34 Prezesa Rady 
Ministrów i nadal obowiązu­
ją- (ms)



—---------------------------KRONIKA POZNANIA „GŁOS“ | KRONIKA POZNANIA Str. 4

W oczekiwaniu na „piątkę"...
Do końca br. - 12.000.000 zł z ,,^oziołków“ na cele społeczne

Do redakcji nadszedł list p. Włodzimierza Tetzlaffa z ul 
Pułaskiego, w którym za naszym pośrednictwem wyraża 
on swe uznanie dyrekcji Poznańskiej Gry Liczbowej „Ko­
ziołki” na marginesie ostatniej zmiany regulaminu. W związ­
ku z listem postanowiliśmy odbyć rozmowę z dyrektorem 
„Koziołków” — p. Janem Nalepką.

— Czy dyrekcja otrzyma­
ła w związku ze zmianą sy­
stemu gry większą ilość ko­
respondencji i jakie ewen­
tualnie opinie wyrażają w 
nich piszący?
— O tym nie miałem do tej 

pory okazji mówić, warto więc 

podać do wiadomości, iż na­
pływ poczty do „Koziołków” 
jest znaczny. Pomijam sprawy 
reklamacyjne; około trzystu 
listów miesięcznie .dotyczy po 
prostu regulaminu * gry — jej 
uczestnicy wyrażają swe po­
zytywne lub krytyczne uwa­
gi.

— Inaczej mówiąc — dy­
rekcja otrzymuje raczej li­
sty dodatnio oceniające no­
wy sposób gry?
— Tak. Gra obecnie powięk­

szyła szanse uczestników 4 do 
5 razy, stała się tym samym 
„powszechniejsza”, wypłacamy

HoWg. pramiara ocz

Dziś odbędzie się w kinie „Bał 
tyk” premiera ciekawego fil­
mu prod. włosko-francuskiej, 
reżyserii M. Monicelliego, pt. 
„Lekarz i znachor”. W filmie 
w roli głównej występuje zna­
ny reżyser i aktor włoski — 
Vittorio de Sica (na zdjęciu).

Fot. — CWF

Nie w Polskim 
lecz w Nowym...

...gra sztukę „Nie jesteśmy anio­
łami” Teatr Ziemi Łódzkiej, który 
gościnnie występuje w naszym 
mieście. Mylnie podaliśmy również 
w środę, że w sztuce tej występuje 
Maria Nabieraj. Nazwisko aktorki 
brzmi poprawnie Alicja Sobieraj.

Za oba błędy, jakie znalazły się 
W podpisie pod zdjęciem z III 
aktu sztuki, przepraszamy zarów­
no zespół Teatru Ziemi Łódzkiej, 
jak i naszych Czytelników.

Zgubiono - znaleziono
B. Łażewska, zam. przy ul. Grun 

waldzkiej 15 znalazła w dn. 17 bm. 
przy ul. Konopnickiej czerwoną 
torebkę z przyborami szkolnymi.

W redakcji naszej znajduje się 
świadectwo złożenia egzaminu na 
czeladnika na nazwisko Edward 
Gmur. Zguby odebrać można ul. 
Grunwaldzka 19, pok. 58. (i)

INFORMUJEMY
Dziś, 23 bm. o godz. 19 w Fil)i 5 

Miejskiej Biblioteki Publicznej im. 
E. Raczyńskiego, ul. Dzierżyńskie­
go 94, prof. Roman Karst z Uni­
wersytetu Warszawskiego wygłos1 
odczyt pt. „Od tradycyjne; do 
awangardowej powieści europej­
skiej”. Wstęp wolny. 

obecnie wygrane już za dwa 
trafienia. Postawienie „do dys­
pozycji” uzyskujących 5 tra­
fień sumy 300.000 złotych ozna 
cza teoretycznie możliwość 
uzyskania wygranej w grani-
cach 400 450 tysięcy zł.
Mówię: teoretycznie, ponieważ 
ostatnio, dziwnym zrządzeniem 
losu, nie padła ani jedna 
„piątka”.

—A więc czekacie na
„piątkę”...?
— Rzeczywiście. Pragnę do­

dać, iż nowy system gry spo­
wodował wzrost zaintereso­
wania pośród grających, o 
czym świadczy zwiększenie 
się napływu kuponów o ok. 50 
proc. Tym samym „Kozioł­
ki” utrzymują się pod wzglę­
dem wpływów na drugim (po 
śląskiej „Karolince”) miejscu 
w kraju. Chciałbym także 
wspomnieć i o tym, czym się 
chlubimy: „Koziołki” nie mia­
ły dotychczas ani je-dnego pro­
cesu.

— Jak mają się sprawy z 
przekazywaniem przez Grę 
funduszów na cele społecz­
ne?

Przegląd wydarzeń (komunalnych)

Medytacje nad dziurą w moście
Tdąc do pracy i potykając się codzien- 
* nie na tej samej dziurze w chodniku 

czy przysłowiowym moście, masz dosyć 
ok izji, aby ponarzekać, napsioczyć na „ta­
kie porządki”, karygodne niedbalstwo, py­
tasz w duchu, a ostro — gdzie jest ta cała 
dzielnicowa rada? itd. itp. Gdy zaś twe nogi 
przeniosą cię gładko nad miejscem co­
dzie mego zniecierpliwienia, dojrzysz, że 
dziurę załatano, pokwitujesz w pamięci 
i pójdziesz dalej.

I ja mam taką „swoją” dziurę na dro­
dze, którą zreperowano. Przystanąłem 
wtedy z radością i podumałem. Wypadek 
natchnął mnie myślą, by policzyć wszyst­
kie zreperowane szczerby w jezdni i chod­
nikach, cieknące dachy i kanalizację do­
mów, oberwane tynki i połamane drzew­
ka w parku, o które się ktoś przedtem po­
tykał, na które złorzeczył. Liczenie szło 
niesporo, ale mam przecież kilka faktów, 
które jakoś moje braki w rachunkach wy­
równają. Danych dostarczyły sesje dziel­
nicowych rad: Grunwaldu i Wildy z dnia 
21 i 23 bm.
IVa Grunwaldzie dziur w jezdni i chod- 
•*- ’ nikach jest w tym roku chyba 3 razy 
mniej niż w 1958 roku. Za 1,8 min. zł 
wyremontowano do października 160 ty­
sięcy metrów kwadratowych nawierzchni 
ulic, 37 metrów kwadratowych chodni­
ków, poprawiono zazielenienie na 21 hek­
tarach zieleńców i parków, oczyszczono 
93 tysiące metrów kwadratowych ulic i 
placów. To mało, bo wykonano tylko 68,6 
procent w ogóle zaplanowanych robót, ale 
i dużo zarazem — przy stałych kłopotach 
finansowych. Aby je zmniejszyć, dzielni­
cowa władza zorganizowała własną 
brygadę remontowo-drogową. Remonty 
wy konujc ona o 30—40 procent taniej.

A więc za przeszło 6 milionów złotych 
łata się w tym roku dziury dachy, podło­
gi, mury i ulice na Grunwaldzie. Jest 
nad czym medytować... i drapać się w

— W tym roku, do chwili 
obecnej, prezydia WRN i RN 
m. Poznania otrzymały z „Ko­
ziołków'’ łącznie około 10 mi­
lionów złotych. Oznacza to, iż 
do końca br. osiągniemy nie­
wątpliwie kwotę 12 milionów. 
Wygrane wypłacone w tym 
roku (do 18. X) opiewają na 
sumę 21 min. zł. Jak nam wia­
domo — władze woj. przeka­
zały „koziołkowe” fundusze 
głównie na potrzeby komunal­
ne miast, natomiast w Po- 

znaniu spożytkowuje się je 
w zasadzie na cele mieszka­
niowe.

— Lada dzień ruszy linia 
tramwajowa na Sródkę po­
przez Podwale. Jaki właści­
wie jest udział „Koziołków” 
w sfinansowaniu tej inwe­
stycji?

■— Ogółem z Poznańskiej 
Gry Liczbowej przekazano na 
ten cel 4,7 miliona złotych.

— Co jeszcze na zakoń­
czenie pragnąłby pan dyrek- 
ktor oświadczyć?
— ...że w tej chwili instalu 

jemy z naszych funduszów te­
lewizory w szpitalu w Trzcian­
ce, w szpitalu w Pile, zakła­
dzie rehabilitacyjnym dla dzie­
ci w Osiecznej oraz w szkole 
pielęgniarskiej w Krotoszy­
nie.

rozm.: peżet

Do dozorcom 
domów

Wydział Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej Pre­
zydium Rady Narodowej m. 
Poznania przypomina admini 
stratorom i dozorcom nieru­
chomości w Poznaniu o obo­
wiązku przygotowania piasku 
i narzędzi do usuwania śnie­
gu w okresie zimowym.

Przypomina się również, że 
śnieg należy usuwać z chod­
ników i połowy jezdni. Sypa 
nie chodników solą jest nie­
dopuszczalne ze względu na 
niszczące działanie jej na 
drzewa i powodowanie pow­
stawania błotaT W wypadku 
gołoledzi należy chodniki po­
sypać piaskiem lub popiołem, 

(na) 

głowę, jakby tu najspra^iedliwiej obdzie­
lić wszystkie budynki wołające o litość.W ilda, zepchnięta na ubocze dzielnica, 
’ ’ daleka od centrum i świateł wielkie­

go miasta. Nie rozjaśni jej nocy marne 
968 tak zwanych punktów świetlnych, w 
tym połowa gazowych. Bezsilna władza 
chowa swe dziury w ciemnościach, cóż, 
kiedy jednak w dzień świecą one bez­
wstydnie na brukach i murach.

Lamp będzie przecież więcej, dziur 
mniej. W listopadzie oświetli ulicę Dzier­
żyńskiego rząd lamp jarzeniowych, nieco 
później staną takie same na ulicy Gwardii 
Ludowej.

Wilda nadal nie ma parku na Łęgach, 
otrzymała jednak nowy przy ul. March­
lewskiego. Przybyło także pojemników na 
śmieci, poprawił się wywóz odpadków 
przez MPO, podłączono 31 budynków do 
wodociągów i kanalizacji (dalsze 19 do 
końca bież. roku).
^ałatano wiele komunalnych braków 

w obu wspomnianych dzielnicach. Po-
został 
nalnej 
szłość 
rok:

Na Grunwaldzie — w 1960 roku przy­
będzie 40 procent nowych funduszów na 
remonty mieszkaniowe. Za 4,7 miliona zł 
wyremontuje się nawierzchnię odcinków 
ulic: Kanałowej. Małeckiego, Kolejowej i 
Rynku Łazarskiego.

Na Wildzie — remont kapitalny odcin­
ków ulic: Bzowej. Lipowej, Placu Lipo­
wego, Czesława, Dąbrówki, Olimpijskiej, 
Dzierżyńskiego, Magazynowej, poprawa 
oświetlenia 'na elektryczne) ui. Fabrycz­
nej i Traugutta, podłączenie 30 budynków 
do sieci wodno-kanalizacyjnej. budowa 
kolektora (zakończenie w 1961 roku) z Ju - 
nikowa przez. Swierczewo do Dębiny i 
podłączenie Świerćzewa do kanalizacji.

Zbilut Sęk

Klub „Od nowa" 
zaprasza...

Popularny w Poznaniu Klub 
Studencki „Od nowa”- wzno­
wił już po wakacyjnej przer­
wie działalność imprezową.

Na dziś przygotował dla 
swych członków interesujący 
„Wieczór Narodów Zjednoczo 
nych” organizowany z okazji 
14 rocznicy powstania ONZ. 
Imprezę przygotowało Stu­
denckie Stowarzyszenie Przy­
jaciół ONZ, prelekcję wygło­
si dr Bolesław Wiewióra. 
Część artystyczna w wykona 
niu studentów PWSM.

Początek imprezy o godz,. 
18.

Rozpoczyna też działalność 
mająca duże powodzenie w u 
biegłym sezonie „Kawiarnia 
Poetycka”. W poniedziałek, 
26 bm., o godz. 20 na pierw­
szym wieczorze wystąpi po­
etka warszawska Joanna Kul 
manowa, autorka dwóch to­
mów wierszy pt. „Fatum na 
zakręcie” i „Stukam, pukam”.

• (mi)

Na 15-lecie
Polskiego Radia

Jubileuszowy koncert z o- 
kazji piętnastolecia Polskiego 
Radia odbędzie się w najbliż­
szą niedzielę, 25 bm., w Auli 
Uniwersyteckiej. Początek kon 
certu o godz. 20.

Bilety można nabywać w 
przedsprzedaży w kolektu­
rach „ORBISU” ul. Czerwo­
nej Armii 33 i ul. Głogowska 
81. *

W koncercie wystąpią: Chór 
Chłopięcy i Męski Filharmo­
nii Poznańskiej pod dyr. STE 
FANA STULIGROSZA, Po­
znański Chór Chłopięcy pod 
dyr. JERZEGO KURCZEW­
SKIEGO powiększony zespół 
POZNAŃSKIEJ PIĘTNASTKI 
RADIOWEJ pod dyr. ZYG­
MUNTA MAHLIKA oraz so­
liści: ANTONINA KAWECKA 
GERTRUDA KONATKOW- 
SKA, ANTONI MAJAK, BE­
NON HARDY i JANUSZ HO 
JAN.

Koncert poprowadzą MA­
RIAN JEŻEWSKI i STANI­
SŁAW STRUGAREK, (na)

Za bon - materiały budowlane 
czynić. 100 i 500 zlotowymi 
bonami, oprocentowanymi w 
wysokości 4 procent w sto­
sunku rocznym, można płacić 
za maieriały budowlane, jak 
również za wykonywane ro­
boty przy budowie obiektu.

Dodatnią ich stroną jest tak 
że to, że w razie zwyżki cen 
na materiały budowlane PKO 
udziela premii wyrównawczej. 
W przypadku zrezygnowania 
z budowy można odsprzedać 
bon każdej placówce PKO 
czy też w kasach Spółdzielni 
Oszczędnościowo - Pożyczko­
wych.

Obecnie PKO czyni stara­
nia, by posiadacze bonów 
otrzymali prawo pierwszeń­
stwa do zakupu materiałów 
budowlanych.

W Poznaniu i Wielkopolsce 
w ciągu 4 ostatnich miesięcy 
PKO sprzedała bonów za 
536.400 zł, a SOP-y za 202.300 
zł. Najwięcej wykupiono bo­
nów w Wieleniu n/Notecią, 
Zbąszyniu, Pleszewie i Miło­
sławiu. Również w Poznaniu 
ta forma oszczędzania znala­
zła wielu zwolenników. War­
to jednak, by tą nową formą 
gromadzenia funduszy na bu­
downictwo szczerzej zajęły 
się placówki Spółdzielni Osz­
czędnościowa - Pożyczkowych, 
a także Kółka Rolnicze, (an)

Niedawno PKO wprowadzi 
la nową formę oszczędzania. 
Są to skarbowe bony inw7esty 
cyjnc przeznaczone, wyłącznie 
dla tych, którzy już się bu­
dują lub mają zamiar to u-

szereg innych i w innej, nie komu- 
branży. Może krótko wyjaśni przy- 
przegląd zamiarów na następny

p= UŚMIECHNIJ SIĘ

(„Eulenspiegel")
Bez słów

Na razie - dwa bloki
O popularności spółdzielczego budownictwa mieszkanio­

wego może m. in. świadczyć fakt, że sama tylko Poznań­
ska Spółdzielnia Mieszkaniowa notuje u siebie 1000 człon 
ków czekających na nowe mieszkania.

Program inwestycyjny spół 
dzielni opracowano zatem zgo 
dnie z potrzebami członków. 
Przy Dolnej Wildzie zamie­
rza się pobudować 420 miesz­
kań, dwa bloki staną na Je­
życach, przy ul. Poznańskiej.

Na parceli przy zbiegu ul. 
Kochanowskiego z Poznańską 
pracują, już brygady Poznań­
skiego Przeds. Budowlanego 
nr 2. Wykopy są tu gotowe, 
w tych dniach rozpocznie się 
stawianie fundamentów. Blok,

A ir - złom - ni!;
I nrzed kilku dniami za- •.

1 mieściliśmy felieton j 
pt ., Plakat i... rzeczywi­
stość, w którym w sposób ( 
delikatny przypominaliśmy !

[ o zakazie angażowania mło j 
I dzieży szkolnej do zbiórki ) 

złomu. Krytykowaliśmy w j 
nim plakat przy ul. Gło- j 
gowskiej. A oto dysponuje­
my już następnym kwiat- I 
kiem z tej łączki. Jest nim s 
ulotka wydana przez „Cen- ) 
trozłom” — Katowice, na 1 
której chłopiec pisze na

i tablicy „Zbierajcie złom na ) 
budoioę szkól’’. Gdyby tę i 
ulotkę kolportowano wśród, j 
starszych — no to w po- ) 
rządku. Gorzej, że zupeł- j 
nie nieprzypadkowo trafi- <

) la ona do 30 Szkoły Pod- 
I stawowej dostarczona tam 

przez propagandystę Spół- । 
dzielni „Zbieracz”. i

Zaczynamy podejrzewać. I

i
 że „Centrozłom” z otwartą 

przyłbicą postanowił sto- ) 
czyć walkę „na przetrzy­
manie” z Ministerstwem O- j 
światy. W takim wypadku ) 
nie pozostaje nam nic in-I
nego, jak stanąć na uboczu ) 
i od czasu do czasu west­
chnąć.

— Niech dobre duchy po- I 
zwalą zwyciężyć Oświacie.

, Nawet tych nie-złom-nych.
i • alek 

jaki ma tu stanąć do 31 gru­
dnia przyszłego roku, zawie­
rać będzie 42 mieszkania (3 
klatki schodowe) oraz samo­
obsługową mechaniczną pral­
nię. Podobny trzyklatkowiec 
zamierza Spółdzielnia wybu­
dować na narożniku ul. Po­
znańskiej i Mickiewicza. Nie­
stety inwestor nie może wejść 
na teren, bowiem musi cze­
kać na opróżnienie parceli 
przez znajdujące się na niej 
jeszcze garaże przedsiębior­
stwa „Konsumy”. Ponieważ 
♦Konsumy” nie przyjęły wska 
zanych przez Spółdzielnię ga 
raży na Wildzie, zachodzi te­
raz konieczność znalezienia 
przedsiębiorstwu innego te­
renu przez Prezydium Rady 
Narodowej. Jeżeli nastąpi to 
dość szybko, PSM będzie mo 
gła w II półroczu przyszłego 
roku rozpocząć budowę dru­
giego bloku.

Również opóźnia się rozpo­
częcie inwestycji przy Dolnej 
Wildzie. PSM ma już na te 
prace fundusze członkowskie, 
ale czeka na dodatkowe kre­
dyty państwowe. I w tym 
wypadku Spółdzielnia oczeku 
je pomocy i poparcia ze stro­
ny władz miejskich. E. C.r ( 

Żacy - do Kramska!
W czwartek rano wyruszy­

ła z Łagowa pierwsza grupa 
studentów, aby po czterech 
dniach wędrówki dojść do No 
wego Kramska. Tam wyzna­
czyli sobie jesienne spotkanie 
żacy — turyści z całej Pol­
ski.

W imprezie, obok poznań­
skich studentów, biorą udział 
grupy turystów, z takich o- 
śrofików akademickich, jak 
Warszawa (22 osoby), Kraków 
(18), Lublin (14), a także tu­
ryści — sympatycy braci stu­
denckiej, wśród których liczę 
bnością przodują PTTK-owcy 
z Zielonej Góry (41 osób), 
Kostrzyna, Rogoźna i Buku. 
Licznie też reprezentowani są 
Cegielszczacy.

Godną poparcia jest proś­
ba kierownictwa rajdu, by 
uczestnicy wyruszający na 
trasy dziś lub jutro zabrali z 
sobą zbędne książki o tema­
tyce młodzieżowej. Zebraną 
w ten sposób biblioteczką od­
wdzięczą się za gościnność je 
dnej ze szkół, leżących na tra 
sie rajdu, (ab)

Obserwator. Nie ma Pan racji; 
co ma bowiem zrobić obywatel, 
który dzwoni z automatu? Inna 
rzecz, że wybryki chuligańskie 
trzeba zwalczać i bardzo surowo 
karać. (5529)

L. Rudkowski. Za list dziękuje­
my, uwagi wykorzystamy.

A. Łączyńska. Listu Pani nie 
drukujemy. Pragniemy przypom- 
n.eć, że na łamach naszych nie 
raz już omawialiśmy problemy 
poruszane w korespondencji. (5335)

Sekcja emerytów. A. Bryliński. 
Stała czytelniczka. Na listy odpo­
wie prawnik.

Sowińska ul. Kossaka. Za list 
dziękujemy. Sporadyczne tego ro­
dzaju wypadki mogą się oczywi­
ście zdarzać. Najlepiej jeśli auto­
stopowicze podróżują w kilka 
osób. Sprawy tej jednak nie moż­
na uogólniać. (5423)

Stały czytelnik z Poznania. Dy­
rekcja Uniwersytetu im. A. Mic­
kiewicza zawiadomiła nas, że par­
kiet w Auli jest 2 razy do roku 
cyklinowany, scena zaś z uwagi na 
Częste używanie przez zespół or­
kiestry Państwowej Filharmonii 
jest raz w tygodniu generalnie 
myta i pastowana. (5432)
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Pracownicy poszukiwani ZAKŁADY ENERGETYCZNE OKRĘGU ZACHODNIEGO
Przetargi —' Komunikaty

Kucharkę kwalifikowaną i pomoc kuchenną 
przyjmie zaraz stołówka pracownicza przy 
Państwowej Operze w Poznaniu. 34724g

Przedsiębiorstwo Państwowe
w Poznaniu ul. Nowowiejskiego 11

Technika normowania zaangażuje zaraz Przed­
siębiorstwo Sprzętu i Transportu Budownictwa 
Terenowego w Poznaniu, ul. Bałtycka 10. Wy­
nagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy w
Budownictwie. K8073

Gońca zatrudni zaraz Dyrekcja Państwowej 
Opery. Zgłoszenia w gmachu Opery pokój 107. 

K8075

Inżyniera energetyka wzgl. technika przyjmą 
natychmiast do pracy Poznańskie Zakłady Pa­
piernicze, Poznań, ul. Wołkowyska 32. Uposa­
żenie wg układu zbiorowego przemysłu papier­
niczego. K8083

Ogrodnika i ucznia za­
trudnię. Wafunki do o- 
mówieńia. Gdynia, Dział-

Gospodyni do rodziny le­
karza (3 osoby) na pro­
wincji potrzebna. Referen 
cje konieczne. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, 34715g.

dowska 58. K8010
Małżeństwo pracujące (1 
dziecko 5 lat) poszukuje 
pomocy domowej na stałe. 
Dobre warunki mieszka­
niowe. Referencje wyma­
gane. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3, 
34029g.

Poszukuję pomocy domo­
wej w Puszczykówku. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, 34717g.

zawiadamiają
że z dniem 1 października 1959 r., Inkaso i obsługę odbiorców energii 
elektrycznej miasta Poznania, przejął:

ZAKŁAD ENERGETYCZNY POZNAN - MIASTO 
z siedzibą w Poznaniu, ul. F. Nowowiejskiego 10 

telefon zbiorowy: 80-21
Inkaso i obsługę odbiorców energii elektrycznej pozostałych powiatów 

województwa poznańskiego z wyjątkiem powiatów miejskich Kalisz 
i Ostrów Wlkp. oraz powia u jarocińskiego, kaliskiego, kępińskiego, kro-
toszyńskiego, ostrowskiego, ostrzeszowskiego i pleszewskiego prowadzą 
renowo właściwe rejony energetyczne wchodzące w skład:

ZAKŁADU ENERGETYCZNEGO POZNAN - TEREN 
mieszczącego się w Poznaniu przy ul. Marcelińskiej 71 

telefony: 650-10, 647-90, 645-68, 645-64, 658-37.

Kupię walizkową maszy­
nę do pisanió. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 — 34631g.
Samochód DKW furgon, 
0,5 ton, nie na chodzie — 
sprzedam korzystnie. Tel. 
508-54, od godz. 7—15.

34633g

te-

K8081

OGŁOSZENIA DROBNĄ
Piec na trociny sprzedam. 
Poznań, Rataje 5 (dojazd
tramwajem 13). 32733g

Motor 0.5 kW 220 V i ka­
bel 4 żyłowy — sprzedam.
Elektromotor,

Gosposia dochodząca do 
starszej osoby potrzebna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, 33919g.
Uczeń stolarski zaraz po 
trzebny. Poznań, Stolar­
nia, Piekary 13b. 34593g

Osobę do sprzątania 1 X 
w tygodniu poszukuję na 
cały dzień. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3, 34731g.
Osobę fachową 
wszechstronnie 
ce „Kohler”
Stary Rynek 92

obeznaną 
na okręt- 

poszukuję. 
m. 2.'

34732g

Kupię używaną „Warsza­
wę” o przebiegu do 40 
tys. km. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 — 34640g.

Sprzedam kwas tiogliko- 
wy, chemicznie czysty, 
zagraniczny oraz emulsję 
odżvwczą. Częstochowa, 
tel. 52-43. K8082

22/23.
Sprzedam

Piekary 
34630g

nowe ubranie

Kupię maszynę do pisa.
nia
szen.
34735g.

Oferty Biuro Ogło- 
Swierczewskiego 3,

tinczerki - szczeniaki — 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 — 34588g.

czarne, płaszcz brązowy, 
adapter z płytami, rower 
półwyścigowy „Favorit”, 
Szkolna 11, m. 14 . 34636g

2 pokoje z kuchnią, wy­
łączone z kwaterunku ku­
pię, w Poznaniu, Gnieź­
nie. Brychcy, Bydgoszcz, 
Marchlewskiego 1 in. lOb. 

K8078
Garaż murowany
tramwaju 
odstąpię.

Jeżyce 
Oferty

przy 
zaraz 
Biuro

Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 — 34596g.

Zamienię pokoju z ku 
chnią, łazienką, samo­
dzielne na podobne łub 
3-pokojowe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 — 34605g.

Pracująca spokojna szu­
ka spiesznie pokoju na 
2 lata. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 — 34626g.

Zamienię dwa duże po­
koje komfortowe z me­
blami lub bez, z używal-
nością 
parku 
mniejsze

kuchni, okolica
Kasprzaka na

downictwie.
nowym bu-

Oferty Biu-
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 — 34638g.

Jedno izbowe z kuchen­
ką w centrum Katowic 
zamienię na mieszkanie 
w Poznaniu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 — 34639g.

Inwalida wojenny poszu

Gospodyni samotna, star­
sza szuka pracy przy ma 
łej rodzinie. Warunek — 
śródmieście i pokoik. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 , 34609g.

Dzieciom od lat 7 udzielę 
lekcji języka angielskie­
go. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
34751g.

Kupię używane klatki do 
lisów. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
34743g.

Telewizor „Cranach” o- 
rfz magnetofon „Rytm” 
sprzedam. Drużbackiej 1,

Sprzedam maszyny stolar 
skie, taśmową, tarczową 
tokarnię, 4 silniki prądu 
zmiennego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 .— 34637g.

kuje pokoju nie 
drugiego piętra. 
Biuro Ogłoszeń,

wyżej 
Oferty 
Swier-

m. 5. 34590g

Technik 
przyjmie 
zlecone. 
Ogłoszeń,
go 3 — 34610g.

dentystyczny 
pracę, również 
Oferty Biuro 
Swierczewskie-

Cegłę białą
ki. I poleca:

oraz wapno
Hurtowa

Sprzedam motory na 
prąd zmienny 1,8 kW, 
obrot. 2800, 1.2 kW, 2,8 
kW. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, 34592g.

Sprzedam korzystnie no­
wą sypialnię oraz koł­
nierz ze srebrnego lisa. O- 
bronna 5 (Ostroroga). go­
dzina 18—20. 34643g

Stolarz potrzebny. Sto­
larnia, Cybińska 10 — Ry-
nek Sródecki. 34614g
Gosposia kwalifikowana 
przyjmie samodzielną po­
sadę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
34616g.

Kupię maszynę dziewiar­
ską dwupłytową, nową. 
Podać cenę i markę. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, 34738g.
Kupię kurczątka. Kościan, 
Nowotki 6, Józef Stefano-
wicz. 28319p

Sprzedaż Materiałów Bu­
dowlanych M. Rzekiecki, 
Bydgoszcz, Em. Plater 20.

K7015
Sprzedam samochód oso­
bowy, dobry stan,
zapasowe cena

Stolik barowy na kółkach 
sprzedam. Poznań, 23 Lu-

Rentgen lekarski „Phi­
lips” mało używany sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
346 46g.

czewskiego 3 — 34645g.

Kupię mieszkanie 2-po- 
kojowe wyłączone do 
100.000 zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 — 34754g.

tego 57, m. 3. 346 04g DKW samochód osobowy

Pomoc domowa na do­
brych warunkach po­
trzebna zaraz. Wenecjań- 
ska 10. I ptr. przy Mo­
ście Chwaliszewskim.

346 27g

Kupię samochód „Wart­
burg”, „Moskwicz”, „Sko 
da-Octavia” lub podobny. 
Oferty z podaniem stanu 
technicznego i ceny kie­
rować do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, 34603g.

zł. Ostrów Wlkp., 
kowska 28 m. 8, 
Kraska.

części 
22 tys.

Rasz- 
Józef 

28233p

Miedziany piec do łazien 
ki „Hawana”, węglowy, 
kojec dziecięcy, łóżko bia 
łe metalowe, wózek - spa 
cerówkę — sprzedam. Te

Sprzedam wzgl. zamienię 
na samochód małolitrażo­
wy w dobrynj stanie mo­
tocykl „MZ” 250 ccm no­
we wydanie. Informacje: 
Zakład Lakierniczy, Ro- 
sikiewicz, ul. Za Groblą 
3 . 34611g

Dwumiesięczne psy bo­
ksery — sprzedam. Kosiń­
skiego 4, m. 16. 34617g.

na chodzie sprzedam.

Kupię dom jednorodzinny 
(2 pokoje z kuchnią) ewen 
tualnie z ogrodem. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 27641.

' OBWIESZCZENIE
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Powiatowego w Poznaniu, 
rewiru VII i VIII, mający kancelarię w Poz­
naniu, ul. Młyńska nr la, na podstawie art. 608 
kpc podaje do publicznej wiadomości, że dnia

1) 30 października 1959 r. o godz. 11
w Poznaniu, ul. Andrzejewskiego 21 

odbędzie się druga licytacja ruchomości i to: 
1 trójwalcówki z motorem elektr., 1 melanżera 
z transmisją i z motorem oraz 1 łuszczarki — 
oszacowanych na łączną sumę zł 222.000 zł, a 
należących do ob. ob. Stan-Jsława i Heleny 
małż. Gożdziów (Góźdź), zam. Poznań, Wojsko­
wa 19.

2) 5 listopada 1959 r. o godz. 10 
w Suchymlesie pow. Poznań 

odbędzie się pierwsza licytacja ruchomości, 
składających się z 1 konia-wałacha gniadego, 
1 konia-wałagha gniadego, 5 świń, 1 wozu dwu 
konnego z ogumieniem i 1 wozu kołowego, 
oszacowanych na łączną sumę 12.200 zł a na­
leżących do ob. Władysława Postaremcząka, 
zam. Suchylas, pow. Poznań. Ruchomości moż­
na oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

Poznań, dnia 22 października 1959 r.
Komornik.

Poznańska Fabryka Wyrobów Emaliowanych 
Poznań, ul. Wrzesińska 2, zaprasza zakłady 
państwowe, spółdzielcze i prywatne do złoże­
nia ofert na wykonanie 16.000 szt. uchwytów 
uziemniających do pralek domowych. Dostawa 
ma nastąpić w bm. szt. 1.000, pozostałe ilości po 
7.500 szt. miesięcznie do końca IV kwartału 
1959 r. Wykonanie ma nastąpić częściowo z po­
wierzonego materiału. Oferty w zalakowanych 
kopertach należy składać do dnia 29. 10. 1959 r. 
w sekretariacie przedsiębiorstwa. Poznańska 
Fabryka Wyrobów Emaliowanych zastrzega 
sobie wolny wybór oferenta, wzgl. nie przy­
jęcia żadnej oferty bez podania powodów. Od­
nośnych informacji udziela Dział Zaopatrzenia 
od godz. 8—13. K8074

lefon 84-655. 34589g

Milewski, Findera 20.
34653g

Gabinet męski kompl. 
ciemny dąb korzystnie 
sprzedam. Mylna 14, m. 5. 

346 54g
Sprzedam mało używaną 
maszynkę do podnoszenia 
oczek. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, 34706g.

Dom dwupiętrowy, z ogro­
dem i garażem, w Gnieź­
nie, cena 250.000 zł sprze­
dam. I. Szczerkowska — 
Gniezno, Mieszka I 15 m.
6. K8079

Sprzedam parcelę z pla­
nami domków j-rodzin- 
nych w Wągrowcu1 — śród 
mieście. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 — 34618g.

Suknie ślubne, wieczoro­
we, nakrycia do chrztu, 
ubrania — ' wypożyczam. 
Długa 9. 41015g

Domek 1-rodzinny Pusz- 
czykówko — Mosina sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
34689g.

Sprzedam norki czarne o- 
kazyjnie, trójka wraz z 
klatkami — 4.000 zł. Śmi­
giel, Sienkiewicza 19.

34622g

Samochód DKW. motor na 
ropę Deitz, 10 KM, sprze­
dam. Dolna Wilda 24a.

34707g

Dnia 21 października 1959 r., o godz. 13.30, po długich i ciężkich cierpie- s 
niach, zaopatrzony Sakramentami św., zasnął w Bogu, w 52 roku życia 
a 25-tym kapłaństwa, śp.

ks. Franciszek Adamczewski
proboszcz parafii Czerwona wieś, 

były więzień Fortu VII oraz obozu koncentracyjnego w Dachau
Eksportacja zwłok z plebanii do kościoła parafialnego w Czerwonejwsi, 

odbędzie się w piątek, dnia 23. 10. br. o godz. 16.
Nabożeństwo żałobne i pogrzeb w sobotę, dnia 24. 10. br. o godz. 10.

O tym zawiadamia w 
Leszno — Czerwonawieś.

smutku pogrążona
RODZINA

34802S

Dnia 21 października 1959 r„ o godz. 13.30, po długich 1 ciężkich cierpie-
niach. zaopatrzony Sakramentami św., zasnął w Bogu, w 52 roku życia B 
a 25-tym kapłaństwa, śp. •,

ks. Franciszek Adamczewski
proboszcz parafii Czerwonawieś, 

były więzień Fortu VII oraz obozu koncentracyjnego w Dachau
Eksportacja zwłok z plebanii do kościoła parafialnego w Czerwonejwsi, 

odbędzie się w piątek, dnia 23. 10. br. o godz. 16.
Nabożeństwo żałobne i pogrzeb w sobotę, dnia 24. 10. br. o godz. 10.

O memento prosi 
34801g

KS. SWOROWSKI, DZIEKAN
I KSIĘŻA DEKANATU KOŚCIAŃSKIEGO

Dnia 4 października 1959 r., zmarł w Warszawie, w wieku lat 78

Okazyjnie sprzedam „Ja- 
wę” 250, w dobrym stanie 
(3.600 km). Dębienko 16, 
k. Stęszewa. 34629g

Kożuszek barani z cza­
peczką na 3 do 5 lat, sprze.

Uwaga! Sprzedam plac 
pod budowę w Poznaniu, 
ul. Polna. Bliższe infor­
macje załatwia listownie: 
Teodor Hakowski, Kar­
gowa, Marchlewskiego nr

Sprzedam domek gospo­
darczy wolny, wyłączony, 
nadający się na mieszka­
nie po małym remoncie, 
przy tramwaju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 — 34628g.

Maszynę dziewiarską 8/70, 
dam w dzierżawę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 — 34599g.

5. 28241p

Maszynę damską „Singer”
i łaciarkę 
..Singer” 
lampowe

długie ramię 
oraz radio 12- 
— sprzedam.

Warszawska 101, m. 1.
346 34g

Zawiadamiamy, 
że pogrzeb śp.

Antoniego
GMAJA

odbędzie się w Rawie 
Mazowieckiej 24 paź­
dziernika 1959 r. a nie 
w Poznaniu, jak po­
dano w nekrologu.

RODZINA
34851g

Przewielebnemu Du­
chowieństwu, Delega­
cji PKP, Radzie Za­
kładowej i Kolegom 
Wagonowni, Delegacji 
Państw. Liceum Peda- I 
gogicznego, Chórowi, 
Krewnym i Znajomym 
za udział w pogrzebie, 
liczne wieńce i kwia­
ty, oddanie ostatniej 
przysługi, śp.

WACŁAWOWI
DEMBIŃSKIEMU

SERDECZNE
PODZIĘKOWANIE

34615g
składa
ZONA

dam 
40-24.

800 zł. Telefon 
■ ' 34708g

Domek 4 pokoje -z przy- 
nąleżnościami, — sprze­
dam. Gąsiorowskich 10,

Parcelę w Czerwonaku, 
Antoninku, Ligowcu — 
spiesznie kupię. Oferty z 
podaniem ceny Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 — 346 47g.

Przystąpię do spółki han 
dlowej względnie udzielę 
pożyczki 30.000 zł. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 — 34602g.

Futro karakułowe sprze­
dam. Tel. 526-71, od godz.
14—15. 34709g

Piec kuchenny westfalk^, 
dobry stan, tanio sprze­
dam. Głogowska 27 m. 18a. 

34713g

Sprzedam 2 kompletne 
piece kaflowe. Skarbka 10. 

34714g

Kotły do centr. ogrzewa­
na dla celów mieszkanio­
wych, ogrodniczych i przt 
myślowych, na opał wszel 
kiego rodzaju, gwaranto­
wana trwałość i oszczęd­
ność opału • oraz montaż 
kompletnych instalacji In 
formacje: Nowak, Poz­
nań, Głogowska 38 m. 8,
tel. 647-93.

Dnia 
chany 
93, śp.

m. 17. 34595g
Dom 1-rodzinny lub bliź­
niaczy, może być do wy­
kończenia, przy tramwaju 
spiesznie kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 — 34597g.
sprzedam 15 mórg ziemi 
lub połowę w Stęszewie 
nadające się na ogrodnic­
two. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
34606g.
Sprzedam fermę kaczą 
..Pekinów” i kur. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 — 34607g.

34711g

Kupię parcelę z dom- 
kiem 1-rodzinnym lub 
gospodarczym. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 , 346 1 2g.

20. 10. 1959 r., zasnął w Panu, nasz uko- 
ojciec, dziadek i wujek, przeżywszy lat

Jan Michalski
św. odprawiona zostanie w sobotę, 24 bm. 

o godz. 8. w kościele Serca Jezusowego na Je­
życach; tego samego dnia pogrzeb z kaplicy 
cmentarza jeżyckiego o godz. 13.30.

Msza

Poznań, Szamarzewskiego 45.

O czym zawiadamia 
RODZINA

34795g

SE®
19 bm. zgubiono zegarek 
marki „Lunesa”. Uczci­
wego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodze­
niem. Okomańska, Głów-
na 55 m. 6. 34712g

Zgubiłem przepustkę stalą 
do Zakładów HCP. Cze­
sław Dembik 
Sredzka 106.

Kórnik, 
34771g

Zgubiłem portfel z doku­
mentami. Zygmunt Ko­
ścielny, Glinka Duchow­
na, pow. Środa. 34632g

Eóżne

Parkiet cyklinuje, wiórku
je. Tel. 23-08. 34648g

Wypożyczam porcelanę, 
szkło na zabawy, uroczy­
stości. Poznań, Żydowska
33. 33375g
Garbowanie farbowa-
nie i uszlachetnianie skór 
baranich oraz nutrii wy­
konuje E. Makowiecki — 
Poznań-Sołacz, Grudzie- 
niec 66, narożnik Nad 
Wierzbakiem, dojazd tram 
wajem 9 albo 11 do Parku
Sołackiego. 34149g

Do nowej pracowni cu­
kierniczej przyjmę współ 
nika, może być nie facho 
wiec. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
34608g.

Zamienię samochód cię­
żarowy marki „Opel- 
Błitz” po kapitalnym re­
moncie na parcelę z pra­
wem budowy lub poszu­
kuję wspólnika. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 — 34623g.

Szatynka lat 39, pracują­
ca, pozna pana bez nało­
gów. Cel matrymonialny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, 34661g.

Panna lat 32, wysoka, wy 
kształcona, z mieszka­
niem, pozna pana urzęd­
nika, względnie rzemieśl­
nika do lat 40 w celu ma­
trymonialnym. Rozwie­
dzieni wykluczeni. Po­
ważne Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3, 
34699g.

Która pani znudzona sa­
motnością, sympatyczna, 
samodzielna z mieszka­
niem poda dłoń 42-letnie- 
mu, przystojnemu, spokoj 
nemu, bez nałogów, wol­
nego stanu. Cel matry­
monialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 — 34594g.

dr Mieczysław Orłowicz
pionier i organizator turystyki polskiej,

teoretyk i literat, autor wielu przewodników ł publikacji turystyczno-krajoznawczych, 
długoletni członek PTT, PTK i PUK, odznaczony najwyższymi odznaczeniami państwowymi.

Zmarły nade wszystko umiłował krajobraz, pamiątki kultury narodowej, przeszłość i teraź­
niejszość Polski.
Pogrzeb odbył się w Warszawie na Powązkach. Zmarły spoczął w Alei Zasłużonych.
Turystyka polska poniosła bolesną stratę.
W sercach turystów polskich pamięć Jego nigdy nie wygaśnie.

ZARZĄD OKRĘGU POLSKIEGO 
TOWARZYSTWA TURYSTYCZNO - KRAJOZNAWCZEGO 

W POZNANIU
34784

W dniu 21 października 1959 r., zmarł w 50 
roku życia

drmed. Seweryn Bańkowski
W Zmarłym tracimy wieloletniego pracownika 

placówek Służby Zdrowia, wzorowego i dobre­
go lekarza, nieodżałowanej pamięci Kolegę.

CZESC JEGO PAMIĘCI!
PREZ. POWIATOWEJ RADY NARODOWEJ 

MIĘDZYCHÓD
WYDZIAŁ ZDROWIA LEKARZE

ORAZ PRACOWNICY SŁUŻBY ZDROWIA
K8095

Grono Nauczycielskie byłego Liceum Peda­
gogicznego nr 1 w Poznaniu przy ul. Mylnej 5, 
żegna swego współpracownika i kolegę oraz 
opiekuna młodzieży

prof. Antoniego Perzynę
który zakończył pracowite życie w dniu 17 bm.

Niech świetlana postać prof. Perzyny będzie 
wzorem dla wszystkich jego wychowanków.

GRONO NAUCZYCIELSKIE I DYREKCJA
B. LICEUM PEDAGOGICZNEGO Nr 1

W POZNANIU 34812g

Dnia 21 października 1959 r., po długich cierpieniach, zmarła w Bogu 
opatrzona Sakramentami św., nasza najukochańsza, niezapomniana matka’ 
teściowa, babcia, siostra i ciocia, przeżywszy lat 78, śp.

z Burzyńskich

Wiktoria Kozłowska
Pogizeb odbędzie się w sobotę dnia 24 bm. o godz. 11 na cmentarzu 

parafialnym w Długiej Goślinie.
O bolesnej stracie zawiadamiają w ciężkim smutku pogrążeni 

CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE, BRAT I WNUKI 
Wojnówka, Piątkowo, Mieścisko, Budziszewko, Ozorków, Krotoszyn.

III III HI lillMIMWTim rui winu 11 i I lim ____ ■ 34792g

— f —
W pierwszą bolesną 

rocznicę śmierci, śp.

Jadwigi
Sikorskiej 

odprawiona zostanie 
w dniu 24 październi­
ka 1959 r. o godz. 6.30 
Mszą św. w kościele
na

o 
ją

Rynku Wildeckim, 
czym zawiadamia­

MĄŻ, CÓRKA
34832g I ZIĘĆ
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Święta teściowa 
i dowcipny „Kartofel“

Hecenzja ieairalna

W Poznaniu przebywają obec 
nie na gościnnych wystę­

pach dwa teatry o podobnych 
nazwach, ale nieco odmien­
nym charakterze. Państwowy 
Teatr Ziemi Łódzkiej, który 
obchodził niedawno swój 5- 
letni jubileusz, jest teatrem 
objazdowym, o zupełnie innych 
zadaniach i warunkach pracy, 
niż osiadły na ogół, Państwowy 
Teatr Ziemi Pomorskiej (Sce­
na w Toruniu). Świadczy o 
tym już sam dobór repertua­
ru: Państwowy Teatr Ziemi 
Łódzkiej przywiózł sztukę mło 
dej węgierskiej pisarki Klary 
Feher pt. „Nie jesteśmy anio­
łami”, Państwowy Teatr Ziemi 
Pomorskiej (Scena w Toruniu) 
przyjechał z „Kartoflem”, zna 
nego komediopisarza francu­
skiego Marcela Acharda.

Autorka sztuki „Nie jesteś­
my aniołami’") użaliła się nad 
losem teściowych i matek, ska 
zanych na pełnienie obowiąz­
ków kucharek, sprzątaczek i 
niań, kosztem własnych am­
bicji zawodowych i życiowych. 
Nie jest to, jak wiadomo pro­
blem wyłącznie węgierski. Wy­
stępuje wszędzie tam, gdzie 
masowy proces emancypacji 
kobiet rozpoczął się stosunko­
wo niedawno. Kto się z tym 
nie zetknął w charakterze jed 
nej ze stron, lub chociażby 
jako świadek czy obserwator. 
Nikt więc nie będzie się dzi­
wił publicystycznej pasji, z ja­
ką Klara Feher zaangażowała 
się w obronę teściowych i ma 
tek. I na tym polega najwięk­
sza i kto wie, czy nie jedyna 
wartość sztuki, napisanej gru­
bą biało-czarną krechą.

Tytuł sztuki brzmi wpraw­
dzie „Nie. jesteśmy aniołami” 
nie dotyczy jednak napewno 
głównej bohaterki. Syliowa po 
święcą się w sposób niepo­
prawny, godny aureoli i palmy 
męczeńskiej... i doprawdy 
mocno irytujący. Chociaż po 
budapeszteńskiej prapremierze 
wielu skruszonych zięciów o- 
biecywało podobno poprawę, 
obawiam się, że węgierski 
moralitet o świętej teścio­
wej, brzmi mimo wszyst­
ko mocno niepedagogicznie, 
gdyż uczy liczyć zanadto 
na anielstwo teściowych. 
A że reżyserowi przedstawie­
nia Czesławowi Staszewskiemu 
5 wykonawcom z Państwowe­
go Teatru Ziemi Łódzkiej uda­
wało się na ogół przezwycię­
żyć schematyzm sztuki, tym 
gorzej dla teściowych. Będą 
musiały odtąd zdobyć się na 
cierpliwość Alicji Sobieraj w 
roli Syliowej i znosić wszyst­
ko to, co zademonstrował Je­
rzy — Lech Kowalski jako Je­
rzy Ondrasz. A i dziatki coś 
niecoś skorzystają z przykładu 
Jerzyka. bardzo zresztą miłe­
go w wykonaniu Teresy Ujaz­
dowskiej.

Sztuka Klary Feher spodo­
ba się napewno Poznaniowi. 
Kończy się dobrze i poczciwie, 
tak jak u Makuszyńskiego. Aż 
strach bierze, aby zanadto się 
nie spodobała. Bo Państwowy 
Teatr Ziemi Łódzkiej, któremu 
życzę wszystkiego najlepszego 
odjedzie, a my zostaniemy z 
naszą publicznością i z jej roz 
budzonymi apetytami na wię­
cej takich Makuszyńskich, 
choćby po węgiersku.

Na szczęście jednak, daje 
równocześnie Państwowy 

Teatr Ziemi Pomorskiej jako 
odtrutkę na sentymentalizm 
„Kartofel” Marcela Achar- 
da"«). Komedia Acharda, napi­
sana zgrabnie i dowcipnie, jest 
może również po swojemu po­
czciwa, ale dzięki własnej prze 
korze, ocala się przed przekorą 
widzów, z wyjątkiem samego

«) Państwowy Teatr Ziemi Łódz­
kiej w sali Teatru Nowego w Po­
znaniu: „Nie jesteśmy aniołami”, 
sztuka w 3 aktach Klary Feher. 
Przekład: Ella Maria Sperlingowa. 
Reżyseria: Czesław Staszewski.
Scenografia Stanisław Węgrzyn.

*♦) Państwowy Teatr Ziemi Po­
morskiej (Scena toruńska) w sali 
Teatru Polskiego w Poznaniu: 
„Kartofel”, komedia w 3 aktach 
Marcela Acharda. Przekład: Hen­
ryka Rostworowskiego. Reżyser: 
Zdzisław Karczewski. Scenograf: 
Karol Gajewski. 

jedynie tytułu. Łatwiej, jak 
się okazuje, napisać dobrą ko 
medię niż wymyślić dla niej 
tytuł, zwłaszcza na nasz uży­
tek, bo „Kartofel” uchodzi w 
Poznaniu za sztukę produk­
cyjną.

Świat sztuki „Nie jesteśmy 
aniołami” napewno góruje nad 
światkiem komedii francuskiej 
powagą problemu. Trudno wo 
gole, choć obie sztuki są 
współczesnymi komediami oby 
czajowymi, zestawiać węgier­
ską sprawę rodzinną ze spraw­
kami niebieskich ptaków i na 
ciągaczy. Zresztą komediopi­
sarz francuski nie przejmuje 
się zmartwieniami swych bo­
haterów więcej, niż oni sami. 
Acharda ciekawi raczej sam 
mechanizm stosunków między 
ludzkich. Pasjonuje go skom­
plikowana współzależność wro 
gości i przyjaźni, ale podobnie 
jak jego bohaterowie traktu­
je ją jedynie jak intelektual­
ną grę. Regułom tej gry musi 
się podporządkować obyczajo­
wy nurt komedii, nie posiada­
jący tu zresztą większego zna­
czenia, bo razem z Aleksą, 
przedstawicielką pokolenia 
„bez przyszłości”, można by 
wszystko cofnąć kilkadziesiąt 
lat. wstecz i nic by się właści­
wie nie zmieniło.

Dowcipny pojedynek Leona 
Roiło, zwanego „Kartoflem” 
z Nóelem Karadin nie jest jed 
nak tak niewinną grą, jak 
mogłoby się wydawać. Prowa­
dzi do jakiegoś, jakby powie­
dzieli egzystencjaliści „przy­
klejenia się” do innego czło­
wieka, do jakiegoś wzajemne­
go uwarunkowania. Wpraw­
dzie „Kartofel” wyzwala się w 
końcu od obsesji swego prze­
ciwnika, ale autor nie wyma­
ga wcale abyśmy w to uwie­
rzyli.

Reżyser Zdzisław Karczew­
ski, scenograf Karol Gajewski 
i wykonawcy: Zdzisław Kar­
czewski (Leon Roiło), Iga Mayr 
(Edyta Roiło), Zygmunt Woj- 
dan (Nóel Karadin), Tatiana 
Pawłowska (Aleksa), Zofia Me 
lechówna (Weronika Karadin) 
i Grażyna Juchniewicz (Euge­
nia) — nie sprzeniewierzyli 
się komedii Acharda. Przed­
stawienie dotrzymywało swo­
bodnie kroku dowcipowi auto­
ra. Było lekkie, żywe i inteli­
gentne, a dzięki Zbigniewowi 
Karczewskiemu miało w sobie 
również dużo sympatycznego, 
łobuzerskiego wdzięku.

Celestyn Skołuda

Paźdz.
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piątek

Imieniny 
Ignacego 
Jana

Słońce: 
wsch. g. 4.14 
zach. g. 16.26

Teatry
W POZNANIU:

OPERA — g. 19 „Parła”; POL­
SKI— g. 19 „Kartofel”; NOWY — 
g. 19 „Nie jesteśmy aniołami”; 
OPERETKA — g. 19 „Zemsta Nie­
toperza”; SATYRY — g. 20 „Czy 
człowiek może pomóc człowieko­
wi?”; REWIA — g. 19.30 „Hawaj­
skie gitary”; MARCINEK — g. 
IG.30 „Dziadek Zmruż Oczko”.

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ — „Karmozyna”; KO­

NIN — „Rosmersholm”.

Kina
W POZNANIU I W POWIECIE:
APOLLO — g. 10—20 „W samo 

południe” (USA 14 1.); BAŁTYK 
— g. 15.30, 18 i 20.30 „Lekarz i zna­
chor” (franc.-włoski 16 1.); CZTER 
NASTKA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
i 20 „Wilcza jama” (czeski 16 1.); 
DOM KULTURY MO — g. 15, 17.30 
i 20 „Sygnały” (polski 16 1.); 
GWIAZDA — remont; HUTNIK — 
g. 16.45 i 19 „Kapitan z Kopenick” 
(niem. 16 1.); MALTA — g. 16—20 
„Grzech” (jug. 18 1.); MINIATUR­
KA — g. 15.45, 18 i 20.15 „Winche­
ster 73” (USA 12 1.); MUZA — g. 
10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Mój uko­
chany” (radź. 16 1.), OSlftDLE — 
remont: PANCERNIAK — g. 17.30 
i 20 „Trzecia licealna” (włoski 16 
1.); PIAST — g. 17 i 19 „Intruz” 
(USA 14 1.); RIALTO — g. 10.30, 13, 
15.30, 18 i 20.15 „Kroki we mgle” 
(ęing.-ameryk. 18 1.); SCALA — g.

Za cztery miesiące
Olimpiada 
w Squaw Valley

rl a cztery miesiące, dokład 
nic 18 lutego 1969 roku 

nastąpi uroczyste otwarcie 
VIII Zimowych Igrzysk Olim 
pijskich w Sąuaw Valley w 
stanie Kalifornia (USA). Po­
przednie igrzyska odbywały 
się: w Chamonix (1924 r.), St. 
Mcritz (1928 r.), Lakę Pla- 
cid (1932 r.) Garmisch Parten 
kirchen (1936 r.), St. Moritz 
(1948 r.), Oslo (1952 r.), Cor- 
tina d’Ampezzo (1956 r.).

17 MILIONÓW DOLARÓW 
KOSZTÓW

W pięknej, rozległej doli­
nie (5 km długiej) Sąuaw 
Yalley organizatorzy zbudo­
wali piękny ośrodek. Na cel 
ten przeznaczono około 17 
min. dolarów. Rząd stanu Ka 
lifornia wyasygnował 8 min. 
Stan Newada 500 tys., a rząd-, 
federacyjny 4 min. dolarów. 
Resztę zebrali organizatorzy 
z różnego rodzaju imprez, a 
przede wszystkim z progra­
mów telewizyjnych. Urządze­
nia wykończone są obecnie w 
90 procentach.

ARTYLERIA 
USUNIE LAWINY

Największym problemem dla 
organizatorów Zimowej Olim 
piady jest gruba warstwa 
śniegu, która pokrywa dolinę. 
Ażeby masy śniegu usunąć, 
pracować będą specjalne ma­
szyny, wypróbowane przez 
marynarkę USA na Alasce. 
W dolinie Sąuaw Valley ist­
nieje duża groźba lawin. Usu 
wać je ma artyleria. Zakła­
da się, że od wstrząsów wy­
wołanych ogniem artyleryj­
skim masy śniegu spadną w 
doliny, skąd będzie je można 
usuwać.

Do obsługi turystów i uczę 
stników igrzysk przeznacza 
się 12 tysięcy samochodów. 
Trybuny pomieszczą 35 tysię­
cy widzów. Wybudowano 4 
wyciągi dla narciarzy, 4 wiel 
kie baraki dla 1200 zawodni­
ków i funkcjonariuszy, restau 
racje, domy administracyjne, 
tor wyścigowy dla łyżwiarzy. 
Skonstruowano ponadto sy­
stem odwadniania.

„ZAMACH” NA REKORDY
Amerykanie, jak niemal za 

wsze, pragną pobić i tym ra­
zem wszystkie rekordy dotych 
czasowych osiągnięć zimo­
wych Igrzysk Olimpijskich. 
Czy wobec dalekiej i kosz­
townej drogi, m. in. dla re­
prezentantów krajów europej 
skich — Amerykanie zdołają 
pobić rekord frekwencji star­
tujących zawodników? Jak, 
wiadomo, Polska, podobnie 
iak wiele innych państw bę­
dzie reprezentowana w Sąuaw 
Yalley bardzo skromnie, (p)

16—20 „Pociąg” (polski 18 1.); TAR­
GOWE —■ g. 17 i 20 „Gwiazdy” 
(niem. 16 1.); TĘCZA — g. 16 „Od­
dział Trubaczowa” (radź. 7 1.); g. 
18 i 20 „Postrach kobiet” (franc. 
18 1.); WARTA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Opowieści Hoffmanna” 
(ang. 18 1.); WOJSKOWE — g. 17.30 
i 20 „Mąż idealny” (ang. 16 1.); 
FOTOPLASTIKON — od 9—21 
„Chile i Boliwia”; RUSAŁKA (Swa 
rzędz) — g. 17 i 19 „Helena i męż­
czyźni” (franc. 18 1.); WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — g. 17 i 19.15 
„Baza ludzi umarłych” (polski 18 
1.); WRZOS (Mosina, — „Na plaży” 
(wioski 16 1.); ZNICZ (Wiry) — g. 
19 „Cichy Don” (I ser. radź. 16 ].).

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO — Lech „Inspekcja 

pana Anatola” (polski 18 1.); Polo­
nia „Akt oskarżenia” (USA 18 1.); 
KALISZ — Syrena „Cyrano de 
Bergerac” (USA 12 1.); Stylowe — 
„Gosposia do wszystkiego” (USA 
12 1.); Wolność „Takich dwóch jak 
nas trzech” (franc. 18 1.); LESZ­
NO — Panorama „Pociąg” (polski 
18 1.); OSTRÓW — Roma „Niepo­
trzebni” (franc, 18 1.); Słońce „In- 
trygantka” (austr. 18 1.); PIŁA — 
Iskra „Marynarzu strzeż, się” (ang. 
14 1.); Lotnik „Dopóki jesteś ze 
mną” (niem. 16 1.).

Radio
PROGRAM I

15.30 — Z życia ZSRR; 16.05 — 
aud. aktual.; 16.15 — nowe gwiazdy 
świata operowego; 16.45 — kultura 
pilnie poszukiwana; 17.15 — kurs 
jęz. rosyjskiego; 17.30 — mel. rozr. 
na tematy wschodnie; 18.05 — 
„Trazymeński zając” — Iłłakowi- 
czówny; 18.25 — konc. ork. Rozgł. 
Łódź. PR.; g. 19 05 — uniwersytet 
radiowy; 19.15 — polskie mel. lud.; 
19.30 — przegl. filmowy; 20.26 — 
magazyn sport.; 20.40 — „Ze wsi 
i o wsi’.’; 20.55 — „Pięć minut o 
wychowaniu”; 21 — gra ork. tan. 
H. Rostainga; 21.15 — pełnym gło­
sem o sprawach młodzieży; 21.40 —

Ligi wznawiają rozgrywki
TA o zakończenia tegorocznych rozgrywek o mistrzostwo

I ligi piłkarskiej pozostały jeszcze tylko trzy kolejki 
spotkań. W najbliższą niedzielę, po 3-tygodniowej prze­
rwie, znów wybiegną na boiska nasze ligowe jedenastki, 
by rozegrać spotkania 19 kolejki.

W ekstraklasie najbardziej atrakcyjnie zapowiada się 
mecz śląskich rywali Ruchu Chorzów i Górnika Zabrze. 
Piłkarze Górnika mają już właściwie zapewniony tytuł 
mistrzowski; do definitywnego zdobycia go brak im jesz­
cze jednego punktu. Ruch w tabeli ligowej dzieli od pił­
karzy Zabrza aż 10 punktów, ale jest on niebezpiecznym 
zespołem i stać go na największe niespodzianki.

Specjalny ładunek emocjonalny mają mecze kandyda­
tów do spadku z I ligi. W 19 kolejce Ii-ligowy już 
Ruch Radlin spotka się w Krakowie z zajmującą obecnie 
przedostatnie miejsce Cracovią. Faworytem są gospoda­
rze, którzy mają szanse awansować w tabeli, bowiem ich 
najgroźniejszy rywal — Pogoń Szczecin ma ciężki mecz 
w Bytomiu z kandydatem do wicemistrzowskiego tytułu 
— Polonią. W Warszawie Legia spotka się z krakowską 
Wisłą. W pozostałych meczach grać będą: Lechia Gdańsk 
z Gwardią Warszawa oraz Łódzki KS z Polonią Byd­
goszcz.

Ze spotkań II ligi najatrakcyjniej zapowiada się mecz 
lidera grupy południowej — sosnowieckiej Stali z jej 
najgroźniejszym rywalem — Wawelem Kraków. Po 
ewentualnym zwycięstwie Stal miałaby już 4 punkty 
przewagi nad zespołem krakowskim, a 2 pkt. nad Unią 
Racibórz i Piastem Gliwice, oczywiście, jeżeli zespoły te 
odniosą zwycięstwa nad swymi niedzielnymi rywalami.

Spośród zespołów poznańskich jedynie Olimpia gra 
na swoim boisku z Pomorzaninem Toruń. Warciarze wy­
jeżdżają do Opola, gdzie sootkają się z przodownikiem 
grupy północnej II ligi — Odrą, Lech grać będzie z Pia­
stem w Nowej Rudzie, a Calisia z Arkonią w Szczecinie.

----------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------

ptymizm wśród trenerów
koszykarzy drużyn poznańskich

Od niedzieli mistrzostwa II ligi

W niedzielę rozpoczną się rozgrywki o mistrzostwo II li- 
gi koszykówki mężczyzn. Startujące zespoły podzielo­
ne zostały na dwie grupy. W silniejszej znalazły się 

wszystkie drużyny wielkopolskie: AZS, Warta, Lech II, 
Olimpia i Polonia Leszno oiaz ubiegłoroczny spadkowicz 
Spójnia Gdańsk. Na przysłowiowe 5 minut przed inaugura­
cyjnym gwizdkiem sędziów poprosiliśmy poznańskich trene­
rów o krótką ocenę szans icb zespołów w zbliżających się 
rozgTywkach. Oto uzyskane wypowiedzi:

MGR ST. SZAFARKIEWICZ 
(AZS)

/^rupa poznańska jest bar- 
dzo silna i uważam, że 

podział jest niesprawiedliwy. 

200 zgłoszeń 
do mistrzostw 
w wielobojach

Lekkoatleci Wielkopolski 
kończąc tegoroczny sezon, 
wystąpią do wielobojów o mi­
strzostwo Poznańskiego Okrę­
gowego Związku Lekkoatlety­
cznego. Do zawodów zgłosiła 
się rekordowa ilość, ok. 200 za­
wodniczek i zawodników. Bar­
dzo pocieszającym objawem 
jest liczny udział dziewcząt i 

seniorek, (p)

gra Sekstet PR — śpiewa B. So- 
korska; 22.10 — mel. tan.; 22.29 — 
muz. kameralna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 18, 
20 i 23.

PROGRAM II (POZNAŃ)
15.30 — dla dzieci; 16 — melodie 

zawsze piękne; 16.15 — wrażenia 
poznańskiego jurora z Międzynar. 
Konkursu Muz. w Budapeszcie. — 
dr J. Młodziejowskiego; 16.30 — 
magazyn literacki; 17.05 — wiel­
kopolska muzyka ludowa; 17.30 — 
radioexpress; 17.35 — aud. sport.; 
17.40 — pozn. konc. życzeń; 18.25 — 
fel. M. Jorsta; 18.35 — muz. i 
aktual.; 19.05 — piosenki franc.; 
19.20 — „Na płatku róży” — wier­
sze M. Buczkówny; 19.30 — od­
tworzenie konc. symf. z Festiwalu 
w Salzburgu 1959 r.; 20.23 — w ka 
wiarni literackiej; 21.59 — sport; 
22.05 — .Tristan i Izolda” — słuch; 
23.05 — ze świata jazzu; 23.35 — 
mel. na dobranoc.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 19, 21.32, 23.50.

Telewizja
POZNAŃSKA:

18 — „Pod znakiem Terpsycho- 
ry”; 18.30 — film krótkometraż.; 
19 — tełe-rozmaitości; 19.30 — 
dziennik; 20 — archiwalny film 
fabularny.

Koncerty
W POZNANIU:

Aula UAM — g. 19.30 — Koncert 
Tria Haendlowskiego z NRD.

Dyżury nelnia
W POZNANIU:

SZPITAL KLINICZNY IM. PA­
WŁOWA — chir. i wewn. — ul. 
Długa 1/2, teł. 40^04: APTEKI: — 
Dzierżyńskiego IM. Głogowska 146, 
Matejki 1, Mickiewicza 22, Lampe­
go 2, Główna w53. (Oprać. PA).

Jeśli brało się pod uwagę 
względy finansowe, to ubiegło­
roczny ligowiec — Spójnia 
Gdańsk powinien znaleźć się 
w jednej grupie z Zawiszą 
Bydgoszcz. Poziom drużyn — 
moim zdaniem — bardzo wy­
równany; Najwięcej szans daję 
Warcie. AZS powinien zająć 
miejsce w środku tabeli.

JANUSZ PATRZYKONT
(LECH II)

/^hcemy utrzymać się w II 
lidze. Posiadanie drugie­

go zespołu ligowego ma bo­
wiem dla nas duże znaczenie, 
gdyż podczas wolnych termi­
nów zawodnicy drużny pierw­
szoligowej, którzy normalnie 
siedzą na ławce, będą mogli 
sobie pegrać.

MARIAN MATYSIAK
(OLIMPIA)

\ I yślę. że w finale rozgry- 
wek zespoły z II grupy 

n-ie będą chyba miały wiele 
do powiedzenia. Mistrza i wi­
cemistrza II ligi należy szukać

W niedzielę
Polonia - Pafawag

W niedzielę, 25 bm. o godz. 
11 na boisku, przy ul. Har­
cerskiej (Główna) odbędzie się 
kolejne spotkanie Polonii o 
wejście do drugiej ligi piłkar­
skiej. Tym razem przeciwni­
kiem zespołu poznańskiego 
będzi: jedenastka wrocław­
skiego Pafawagu.

Jak zwykle, od godz. 10 z 
Placu Bernardyńskiego kur­
sować będą na Głównę dodat- 
kowe autobusy.

W przerwie zawodów od­
będzie się losowanie Poznań­
skiej Gry Liczbowej „Kozioł­
ki”. (na)

Bilety na zawody z Finlandią
8 listopada br. na Stadionie Śląskim w Chorzowie roze­

grane zostanie rewanżowe międzypaństwowe spotkanie pił" 
karskie z cyklu eliminacji olimpijskich Polska — Finlandia. 
Organizatorem zawodów jest Śląski Okręgowy Związek Pił" 
ki Nożnej. Organizatorzy podali do wiadomości, iż mecz 
rozpocznie się o godzinie 12.00. Zamówienia zbiorowe na bi­
lety należy składać najpóźniej do 28 października w bran­
żowych związkach zawodowych, biurach Orbisu, Sport Tou- 
ristu oraz w okręgowych związkach piłki nożnej. Wydawa­
nie biletów zbiorowych nastąpi 2 i 3 listopada, a dopiero 
potem wszystkie nadwyżki przekazane zostaną do wolnej 
sprzedaży. Ceny najdroższych biletów wynosić będą 28 zł 
50 gr, a najtańszych — 12 zł. (PAP)

Zapaśnicy Budapesztu 
już w Poznaniu

W środę późnym wieczorem 
przyjechała do Poznania re­
prezentacja Budapesztu ju­
niorów w zapasach klasycz­
nych. która — jak donosili­
śmy — rozegra u nas dwa 
spotkania: 24 bm (sobota) o 
godz. 18 w Swarzędzu i 25 bm. 
(niedziela) o godz. 17 w sali 
KKS Lech przy ul. Matejki.

Drużyna juniorów Budape­
sztu ( w zasadzie nieoficjalna 
reprezentacja Węgier) przyje­

chała do nas bezpośrednio po 
spotkaniach w Katowicach, 
gdzie wygrała ze Śląskiem 
13:7 i w Raciborzu, gdzie od­
niosła również zwycięstwo w! 
stosunku 14:6.

Skład drużyny gości przede 
stawia się następująco: Alker, 
Hajdu, Szeredi, Vatda, Miat- 
sek, Szeuredi, Balazs, Bakonyi, 
Kalatovics, Mensch, i Kiss. 
Kierownictwo drużyny stano­
wią dr Keresztes i Florian, a 
trenerem jest p. Ovari.

Oba spotkania rozegrane 
zostaną w 10 wagach. (Of)

wśród drużyn naszej grupy. 
Podział na grupy terytorialne 
uważam ze względów finan­
sowych za słuszny. Najwięcej 
do powiedzenia — moim zda­
niem — będą miały: Warta, 
Spójnia Gdańsk, AZS i Olim­
pia.

EUGENIUSZ DYLEWICZ
(WARTA)

'T'rudno na początku rozgry- 
* wrek bawić się we wróż­

bitę. Rozgrywki są długie i w 
czasie mistrzostw forma nie­
jednego zespołu może zwyżko­
wać lub zmienić się na gor­
sze. Sądząc po starannym 
przygotowaniu mojej drużyny, 
warciarze nie są bez szans na 
awans.

Rozmawiał:
Włodzimierz Ofierski

Najlepsi bokserzy 
wszechczasów

W wywiadzie dla miesięczni­
ka „Boks” znany na Wybrze­
żu trener pięściarski — Jan 
Bianga przedstawił swoją kon 
cepcję najsilniejszych repre­
zentacji bokserskiej wszech­
czasów oraz listę dziesięciu naj 
lepszych w historii polskiego 
pięściarstwa. Reprezentację Pol 
ski wszechczasów trener Bian­
ga złożył z czterech bokserów 
przedwojennych i sześciu po­
wojennych: waga musza — Rot 
bole, kogucia — Stefaniuk, 
piórkowa — Górny, lekka — 
Paździor, lekkopółśrednia — 
Drogosz, pólśrednia — Kol­
czyński, lekkośrednia — Wala­
sek, średnia — Chmielewski, 
półciężka — Pietrzykowski i 
ciężka — Węgrzyniak.

Lista „10 najlepszych spo­
śród najlepszych polskich bok 
serów” wygląda według trene­
ra Biangi następująco: 1. Ze­
non Stefaniuk, 2. Zbigniew Pie 
Irzykowski, 3. Henryk Chmie­
lewski, 4. Antoni Kolczyński, 
5. Leszek Drogosz, 6. Zygmunt 
Chychła, 7. Aleksy Antkicwicz, 
8. Witold Majchrzycki, 9. Hen 
ryk Kukicr, 10 . Franciszek 
Szymura.


